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Sposobność
wypełnienia obowiązku dano jeszcze fym, 

eo byli dotychczas głusi i z a t w a r d z a I i, 
W ten sposób, że wyłożenie spisów wybor­

czych przedłużono
do środy wiecznie!

Wstyd I wzgarda tym, który nie sko­
rzystają z tej wielkiej dogodności, jaką im 

dano.
Obywatelu i Obywatelko!
ratujcie swói honor; — skoro nie uczyni­

liście tego dotychczas, spieszcie

najpóźniej
Jutro do sali gimnastycznej w szkole śred­
niej na ulicę Naumanna i dopilnujcie tego, 
ftbyście byli poprawnie zapisani w spisach 

i mogli wykonać swój
święty obowiązek obywatelski

w dniu 23. marca.
Redakcja »Kuriera P o z n.«

Sprawa arnji 
i pomoc oia Lwowa.

Jednomyślna uchwała Sejmu warszawskie- 
P?slana'v*a]oca pobór sześciu roczników, 

jest aktem fundamentalnej wagi dla powstają­
cego państwa, polskiego. Otoczony zewsząd 
wrogami naród nie może się ostać i nie może 
obronić budującego się gmachu własnej pańs­
twowości bez siły zbrojnej, karnej za.aJ. 
tyanei wveKwinOwnogj należycie i dostatecznie 
licznej. Wszelka życzliwość państw koalicyj­
nych, wszelkie uchwały konferencji pokojowej 
nie zdadzą się na nic, jeżeli nie potrafimy silą 
własną osłonić tego, co już posiadamy i zdobyć 
to. co nam przy kształtowaniu naszych granic 
jeszcze przyznanem zostanie. Idealncm bvlohy 
niewątpliwie, abv narody dobrowolnie poddały 
się wyrokom międzynarodowego aeropagu. aby 
Zwycięstwo idei sprawiedliwości usunęło ze 
Iwiała wszelki rozlew krwi. Ale choć myśl 
ta przyświeca wilsonowskiemu dziełu ligi na­
rodów. to jednak do urzeczywistnienia jej jesz­
cze daleko. Ktobv już dzisiaj kierować się chcial 
w polityce idealizmem i zaniedbał poparcia 
prawa swego siłą zbrojną, przypłaciłby drogo 
brak zmvslii rzeczywistości. Ale wypadki tak 
namacalna dają nam lekcję poglądową na po­
trzebę szybkiego tworzenia wojska, że na dok- 
trvnervzm nie ma mie jsca. Położenie L w o w a 
wola silnvm głosem na całą Polskę o pomoc 
zbrojną. Wiln o. jęczące jeszcze w niewoli hol. 
szewickiej, jest piekącem przypomnieniem wa­
żności armji. A u nas na zachodzie postawa 
Niemców i w najobojętniejszych wpaja co­
dziennie wielką prawdę, że bez wojska nie od 
rvskamv tego, co się nam należy. Toczą się 
Wprawdzie rokowania o rozejm. Ale po pierw 
Sze. któż nam da gwarancję, że podstępny wia­
rołomny Niemiec dotrzyma układów? A pow- 
tóre wiadomo, że rozejm dotyczy tvlko szczu­
płego terenu walk, że prawa nasze sięgają da­
lej na północ i południe i że możemy mieć na­
dzieje, iż przyznane nam zostaną ziemie od­
wiecznie polskie nad Bałtykiem i na Śląsku. 
Jakżeż wyobrazić sobie praktyczną egzekucję 
werdyktu konferencji pokojowej, jeżeli nie bę­
dziemy mieli siły zbrojnej, która obsadzi przy­
rządzone nam terytoria?

Położenie Polski zawsze było takie, iż spra­
wa armii wysuwała się na pierwszy plan zaga­
dnień narodowvch. Zrozumieli to mądrzy pa- 
trv’joci i prawodawcy Sejmu czteroletniego, 
gdy wśród entuzjazmu uchwalali wystawienie, 
armji stutysięcznej. Brak zgodv wewnętrznej i 
przemoc wroga nie pozwoliły wówczas uchwały 
tej przeprowadzić. Dziś nawiązujemy do tej 
tradycji i budując na nowo państwo polskie 
opieramy je na fundamencie silnei armji na­
rodowej. Jednomyślna uchwala Sejmu w tym 
względzie z dnia 7. marca jest wiekopomnym 
Przejawem energji i solidarności narodu ku 
czynnej obronie swej egzystencji i swego ob­
szaru państwowego.

Wiadomo, że w dzielnicy naszej, która aż 
do chwili formalnego polączen.ia z Połską. ma 
fcutonomję wojskową, pobór sześciu roczników 
tostał już dawniej ogłoszony. Idziemy więc ró­
wnym krokiem z Królestwem. Ta jednolitość i 
Współmierność jest i pozostanie ważnym wa­
runkiem pomyślnego przeprowadzenia akcji 
Wojskowej. Wszelki partykularyzm jest szko­
dliwy, ale niema szkodliwszego jak w dziedzinie 
Wojska. Stan dzisiejszy uważamy za przcjścio-

Wojsko nasze, które formalnie musi two­
rzyć do czasu formację odrębną, jest wojskiem 
J®łej Połskł i musi być tam obecne, gdzie 
Interes ogólno-polski tego wymaga. Wczoraj 
^Yszła I. kompan ja ochotnicza pod Lwów, a 

’Publiczności, żegnającej drUWnę. fali ? 
wojajfóyy. świadczy o teou żeśmy ri-

| Rok KSV.

zrośli już z Polską duchowo, że sprawa Lwo­
wa jest nam również bliską jak losy naszej 
dzielnicy. Wysianie owej 1. kompan ¡i uważamy 
tylko za pierwszy krok w akcji pomocy dla 
Lwowa. Wysyłka dalszych oddziałów będzie 
konieczną. General Dowbór-Muśnicki zapowie­
dział podczas przeglądu trzeciego pulk.ti strzel­
ców w Biedrusku, że żołnierze nasi niebawem 
ruszą dla obrony Galicji wschodniej. Wnosić z 
tego można, że miarodajne nasze czynniki woj­
skowe y cywilne zgodne są co do postanowienia, 
abv Wielkopolska w miarę możności posjiie- 
szyla Lwowowi z odsieczą. To jest stanowisko 
prawdziwie polskie, które witamy z wielką ra­
dością. Damy nowy dowód Polsce, że jesteśmy 
już dziećmi jednej matki ojczyzny i że krzywdę 
zadaną narodowi z czyjejkolwiek strony uwa­
żamy za krzywdę własną, która pomścić jesteś­
my gotowi.

Girupka niecierpliwej młodzieży u nas za­
rzucała nam partykularyzm. ponieważ licząc 
się z warunkami uważaliśmy taktykę stop­
niowego jednoczenia dzielnicy naszej z Pol­
ska za jedynie możliwą i właściwą. Dziś za- 
rzuly owe chyba umilkną. Pojawienie się poz- 
naticzvków pod Lwowem zadokumentuje sil­
nie) solidarność naszą i jedność z Polską całą 
niż .wszelkie uchwały. Pomoc, którą dajemy za 
grożonym braciom lwowskim zacieśni węzły, 
łączące nas z calem narodem i przypieczętuje 
Takt przynależności naszej do Polski jednej, 
zjednoczonej.

0
(Wczorajszy wice.)

ĄA wspaniałą manifestację narodową przero­
dził stę wczorajszy wielki wiec na sali teaśru 
Apo lo. Do ostatniego miejsca wypełniła się 
wielka . sala przedstawicielami wszystkich 
warstw i stanów. Nie tvlko miejsca pomiędzy 
krzesłami, ale j galeria była szczelnie przepeł 
mona a wielkie rzesze napływających wieco- 
wmków wogóle na salę dostać się nie zdołały, 
i oznan dał, jak tvie razy, chlubne świadectwo 
swego ducha narodowego, wrażliwego zawsze 
na każdą sprawę ogólno-polską.

Wiec zagaił prezes Radv Ludowej m. Po- 
znania Dr. Cz. Meissner. Niebawem ustalone
pliwie wyczekuje decyzji. Nieprzyjaciel dobrze 
nam znany, próbuje jeszcze jak najwięcej zie­
mi polskiej oderwać od Polski. Gdansk i Prusy 
Królewskie dice odgrodzić, odciąć od Polski. 
Wiemy czem jest Gdańsk dła nas, czem Avy- 
brzeże własne, czem ujście Wisły, jedvna-ghdga 
wolna na świat. Nie damy aby Gdańsk noiiioe 
derwano. (gromkie: Nie damy! na sali). Musary 
dać wyraz żądaniu narodtil

Proponu je na przewodniczącego p. N. y. z 
Prus Król.

Dzięku jąc az wybór, przewodniczący daj'wy 
raz uczuciom mieszkańców Prus Ęrólewsfich 
na widok naszej swobody w zestawieniu ż ie- 
doią i uciskiem, który sami po tamtej simie 
kordonu przeżywać muszą. Każda wieś, kżde 
miasto, obsadzone najeźdźcą, czekają don ry- 
?. wolenia. — Nie lękamy się, trwamy. Dziwu­
jemy Wam za serce, z którem się do nas zta- 
cacie.

Wielkie sprawy toczą się dziś w obeciści 
przedstawicieli koalicji w Waszym misie. 
Polska będzie wielka, ale bez Gdańska, ^go
klucza do gmachu Polski nie będziecie patmi 
u siebie. (Burza oklasków). Nie tylko seim 

‘ :sięwybiegajcie do nas, ale i czvnem upomnie 
musicie o to co jest naszą własnością.

Na ławników wice powołuje pp. Pom 
ką z Gdańska. Sokolnicką. Bresińskiego, Z: 
ckiego, Krausego i Cegiełkę. Na sekretarza 
Powidzkiego.

Jako pierwszy mówca zabrał głos p. sc.
Bernard G h rżano w ski:

Morze było i jest łącznikiem między ro­
dami: wielkim, szerokim, wygodnym szlakn 
którym narody nawzajem sobie i chłeb i e 
dzę i cnotę J sztukę przynoszą, z pomocą ’> 
rego zbliżają się da siebie i jako kupcy i o 
bracia.

Dcstęp do morza, własne wybrzeże z 
snvm portem fest też niezbędnem dła rozm 
każdego narodu — to okno na świat. Rozuił 
to iuż Chrobry. Mówca kreśli dzieje Gdan
we wspólnocie z Polską. Dla Gdańska to os . „,a
świetny. Nigdy się od Polski nie odrywał, t> , 1 <!?n,n n°wv porządek św 
mu w związku z Polską dobrze. Cytuje ośwb pT f.t veznem uzależnieni 
czenia Gdańszczan wobec królów polskich • foI™> i...
lic przywiązania do Rzeczypospolitej. Dzj
Gdańsk oficjalno-urzędniczy protestuje p 
ciw przyłączeniu do Polski, jaką jest dusz: 
go rzeczywista trudno powiedzieć. Tleją 
dawne tradycje. Ale iakkolwiekhądź, nie r 
na z żywego ciała polskiej ziemi tę do nie 
względu na całv rozwój stosunków ¡ okolic 
ści należącą część wykrawać Gdańsk wi 
hvć naszym. (Burzliwe oklaski i potakiwa 
Gdy uszanujemy mowę ojczystą ludności Gi 
ska i będziemy wyrozumiali dla jej prze'.« 
i uczuć, gdv nie dozna ucisku przw równo« 
nvm rozwoju ekonomicznym opartym o j 
Polskę, odżvją tam siarę tradycje: przywi 
nie i wierność dla Polski.

Na swbrzeżu do dziś został lud polsk 
I dziś jak jego przodkowie wita chłop pob 
wschodzie słońca, patrząc na morze i u 
Piaśnicy. Boga polskim pacierzem.

Mówca mówi o składzie ludnościos 
wybrzeża, o 80 proc, ludności polskiej naV. t f »-vi Aza í w»»

■s-
o-
:d.

Pnzn'nne;bran‘ina dnia 9- marc» ’019 r. w
Poznaniu Polacy oświadczają co nastęjuje:

1. Zważywszy, że Gdańsk przez ńrześztn 
rzv wieki do Polski należał i wbrew Wnii m?e 

Prusy?0'’ PrZem°C9 za^Mony został przez

ra!nvmZr,Í3SZV’ f«t portem natu-
'vislv' "osra-

i 3,‘. ^ażywszy. że posiadanie Gdańska iest 
kwestią życiową dla polskiego handlu rolnic­
twa przemysłu i stanu robotniczego;

. • zważvwszv. że jedvnie poprzez' Gdańsk
KieiĆ7abcSe P0,SL? bpzPO<rednią komuni- 

zachodem, co jest niezbędnym warun­
kiem podtrzymania stałych stosunków soiusz 
n.czych między Polską a Francja Anglją Sta* 
nami Zjednoezonemi i Włochami; " bt 

5. zważywszy wreszcie że samemu Gdań- 
na°'cdvhv°Jd,-aSł’U band1,owemu groziłaby rui-

no noarń(! .no,s.ki ż.a(1n zwrotu Gdańska zarów- 
n2,Pi ^stawie niezaprzeczonego ? nigdy nie- 
przedawnmnego swojego prawa, jak j w mvśl 
GdańskSWh interesów wzajemnych Polski j

bvlohy Znita-W5eT1-C Gdańska Przy Niemczech 
Prusakó "WaH” P^^ninnego przez
iwoTci no ,n,'fzgodnem z pojęciem sprawied- 

w;i ’ n 'tore| 0Partv ma bvć w mvśl zasad ,22,' n°WV P°rzndek świata, byłoby poza- 
PMsH odWN-Pm- "za’-^nbniem gospodnrezem 

ki od Niemiec, kforegohv także wszelkie 
gwarancje traktowe na korzyść Polski nie zmie 
dnn, '?v:rJ^'V,adczoń. jakie nod tym wzgle-

"uwne świetne tradycje Gdańska jako norii. ! *‘‘y pou zaanym względem
nnr.lowego między wschodem a zachodem (nazw^ pjCZUi'r' A uk Swiętosławska

Europy. acnodem (nazwana od pobltzkiego, dziś nie istniejące-

sił. koalicji wnosząc gromkie okrzvVb d I nazwa niechaj pozostanie, mając swe uzasad-
żvje Koalicja! Niech żyją Prusy Królów { *]'eknie [zeczowe 1 kuhuraino-históryczne- no-
polskie morze! ” 1 Kr6Ie^k,e i dębnych przykładów jest kilka, w tych w?*
nnstroLZsroja?enRAt°dŚr’eWano. w. Podniosłym wać“^ UŻyWane dziś nazwT uioźna zacho-

ÍS’Sk0^ Natomiast tam, gdzie usunięto nazwy
się składką na marynarkę polską 1 j starodawne, mniae« i- . zwyPo wi^,;-“ P°>ską7 —— I ® arodayne, mające znaczenie historyczno
mnnifestaevin 'Vn,szvł' uczestnicy samorzutnie albo kulturalne albo topograficzne należy ia 
S Zamek’“ £*hodem PMniaeh Powrócić. _ n. p. Dammstr.. niedŁ u Z

-. mek. Tu przemówił krótko Dr. | ca. pierwsza wybiegająca na prawo z Chwali?brzeżu, kreśli własne przeżycia tamże i prz Meissaer f poseł NowlckJ ,k^»k°i?r i «« p‘erwsz? ’’□‘biegająca na prawo z Chwali-
cża Świndeęfwą ucisku polskości. Polskiran m«ji nie byfo w-rc—onków J azewa< powinna otrzymać z powrotem swa 

? j w wj» T,»wat nazwa na tę ułtcęi

straszony, przygnieciony pięścią prusKą, trzci­
ną nauczyciela i ręką kościelnego germanizato- 
ra Ale niechże pójdzie tam ksiądz, nauczyciel 
i starosta Polak a odtają zmrożone, kaszubskie 
serca i na wybrzeżu zakwitnie bulnę polskie 
życie.

Mówca maluje barwnemi słowy krajobraz 
wybrzeża. i kończy w te słowa:

Wyciąga dziś a!a Polska ręce z powita­
niem ku temu miastu przy wiślancm ujściu i 
ku temu wybrzeżu Ku nim wszystkie zwracają 
się myśli i uczucia, ku nim patrzą oczy i bija ser 
ca nasze. Jakaś dziwna, głęboka tęsknota idzie 
przez Polskę ku temu morzu i jakieś namiętne 
pożądanie ku temu miastu. Polska wierzy że 
lak to miasto jak i wybrzeże, starej dawnej 
macierzy, przylączonem zostanie do młodej, do­
stojnej Rzeczypospolitej, że głowa państwa wv' 
wczasu używać bodzie pod rzucewskiemi lipa­
mi a na smukłych wieżach Gdańska i na la­
tarniach nadmorskich, na oksywskiej, helskiej, 
jastarnickiej i rozewskiej, powieje sztandar ifr 
orłem białymi

. Wiec dziękuje mówcy burzliwemi oklaska­
mi.

Drugi -mówca n. Jerzy Sta m mówi o zna­
czeniu gospodnrezem Gdańska dla Polski. Zboże 
i drzewo polskie stanowiły główna podstawę 
handlu i eksportu Gdańska a ostatnio i cukier 
polski. Mówi o trudnościach komunikacyjnych 
wodnych i kolejowych Polski z Gdańskiem, 
wskazuje na politykę celna i taryfową zabor­
ców utrudniającą łączność Gdańska z Polską i 
wymianę towarów naturalną drogą Wisły i 
polskiego porto.

Mówca wskazuje na ogromną przyszłość 
Gdańska w związku z Polską, jego znaczenie 
dla rozwoju przemysłu włóknistego, chemicz­
nego i metalowego i wszystkich innych. Wska­
zuje na doniosłe zadanie czekaiace kupiectwo 
polskie w pośrednictwie ze światem szerokim.

Gdańsk jest Polsce konieczny dla zdrowe­
go rozwoju ekonomicznego aie i Gdańsk bez 
nas skazany jest na zanik.

Kończy apostrofem: Wypłyńmy na pełne 
morze!

Przewodniczący cytuje oświadczenie gene­
rała francuskiego o przyszłości gospodarczej 
Polski, poiskiej żeglugi na Wiśle t morzu i han­
dlu polskiego. Ale powiedział tenże generał:

Ojczyzny nie uzyskacie traktatami tvlko 
własną pracą. Francja pracą jwbiła wroga".
M ezmy sobie to głęboko do serca. Polskę bę­
dziemy mieli laką, jaką najwyższą gorliwością 
t pracowitością wybudujemy, inaczej obcy nas 
wyzyskiwać będą.

Poseł Nowicki stwierdza, że Gdańsk to fun­
dament przyszłego przemysłu polskiego. Dla- 
tego to Niemcy tak przeciwni przyłączeniu 
go do Polski Robotnik ma tu wysokie zainte­
resowanie. Gdańsk da tysiącom robotników 
prace i zarobek. Imieniem robotników polskich 
żąda przyłączenia Gdańska do Poiski.

Ks. kanonik .prądzvński wskazuje na in- 
teresy kulturalne i polityczne wymagające 
przyłączenia Gdańska. Wynik wojny dał nam 
^’»sz z Anglją. Francja. Wiochami i Ameryką 
ttd. Nic tylko dostęp, ale własne wybrzeże jest 
nam_dja otrzymania (ego stosunku potrzebne. 
nJe i o pomoc w pozbyciu się tej przebrzydłe?

urv niemieckiej «burzliwe oklaski - do 
/ródcl kultury nam bliższej, aby dusze nolska 

2 dotychczasowego zcieśnienia. Przez 
nie tyłbn°rZe 'vy^,21nv na SZ(*roki świat. Lecz 
rza amciVhró •' 'vvc^a™V«'e do tego mo-' 
Praia £ ^.71* ni1s’ ^dzieleni kordonem 
■ i i •“'? ^orąfo. przedzierała się do ms z 
Grenzschmź r0”1-'? nrześindowań ni™ 
bvć nasS • SÓ ,mf Gdańsk 1 morze 

Wiec uchwala następującą rezolucję:

poy-rotem. ro odśpiewaniu »Rom r »Boże rot
domu *’ t!UU1 ^otysięczny «»zszedł się da

przez
musi

Posiedzenie Osdy Lodowe]

■ mpsta Poznania
odbyło się w sobotę wieczorem na sali po 
s edzet, Rady miejskiej p,Zv dość licznym 
udziale członków; przewodniczył obradom 
wiceprezes ks. D y m e k w za-tępstwie pre­
zesa, dra Meissnera, który dla zaj«? 
swych w Naczelnej Radzie Ludowej mógł by4 
obecnym tylko ria części posiedzenia.

lo załatwieniu kilku drobniejszych spraw 
poruszył skarbnik Rady Ludowej, p. Witold 
H e d i n g e r, sprawę składek (50 proc, od 
ostatniego podatku państwowego) na Radę 
Ludową. Stwierdził, że składki wpłynęły n* 
og d w porządku, i to ze strony osób majęb 
niejszych i mniej zamożnych. Śą jednak wy» 
jatki, i to n.estety także wśród na majętniej­
szych; np. ktoś, co płacił w r. 1918 ogółem 
36.t’0i) mk. podatków, do tej pory mimo licz­
nych i usilnych napomnień nie uiścił się i 
swego obowiązku narodowego. Skarbnik od­
wołał się do zebrania, jak ’należy w takich 
wyj adkach postaoić. Wywiązała się nad tera 
oyskusja,, w której wyniku postanowiono sura- 
y>ę tę odesłać do komisji finansowej z teru 
życzeniem, aby komisja, wyczerpawszy wszel­
kie środki, podała do wiadomości powszech­
nej (w gazetach) nazwiska osób, uchylających 
sie od wypełnienia obowiązków, którym cały 
ogół nasz poddał się ochotnie, składając po- 
ditek częstokroć w mierze wyższej, niż usta­
nowiona 50-procentowa stopa

Z kr lei zabrał głos dr. Gantkowski 
celem dokończenia swego wykładu, rozpo­
czętego na posiedzeniu poprzedniem.

P Dr. G. zaznacza, że stałej, niewzruszo* 
nej^uchwały dotychczas jeszcze nie ma, że ra­
czej komitety odnośne pracują z wielką prze-« 
zornością i oględnością. I tak'komitet dla joo* 
mnika Karola Marcinkowskiego, mający zu­
pełną swobodę ruchu, postanowił narazie pole­
cić artyście Wtad. Marcinkowskiemu opraco­
wać podług wykonanego modelu tvmcazsowy 
pomnik (z drzewa i gipsu), któryby bvl zara­
zem próbą co do dzieła samego jak i co da 
miejsca. Wybrana następnie jury projekt przy­
jęłaby, lub też ogłosić kazałaby konkurs. Na ra­
zie konkursu komitet nie óg.asza, ho trzeba 
przystąpić jakna¡prędzej przynajmniej do usta­
wienia tymczasowego pomnika ze względu na 
konieczność szybkiego przywrócenia polskiego 
zewnętrznego charakteru Poznaniowi.

Co do miejsca dla pomnika tego, to komi­
tet upatrzył miejsce naprzeciwko Bazaru (po< 
miedzy Bazarem a hotelem Rzymskim w Ale­
jach) a ponieważ łączy się to z przekształcę- 
i1ta‘mnPi,e-?,?J\’a<’u Wo>nośei (pomnik Frvderv-
ko^itet o 7 ,S Zn'r!,a,(,"a n^łara się 
komitet o to. by w jaknajkró,szvm czasie roz-
Sv piOcuOWMS °a 3rrbi,ek’wtczne zmia
5i i . olnosci. Jak samo zależeć bedzie od 
vch planów wvbór miejs n na tymczasowe 2- 

slawieme pomnika Tad. Kościuszki (wykona­
nego juz przez Marcina Różka. a własności
Powańdde'go).aUk’ i£,?:0 darU mieszczań*t«'a

Radami 'Vp'°,S<ikADo G'.’ Pasłnnowi!i zebrani, by 
r z • W, • zwr6ciłi1 *’>? de rodziny śp Józefa Kościelskiego z prośbą. ałiv pomnik jiiljusai 
SJowackwgo przeniesiono z Miłosławia do Po£

Następnie p. R man Leitgeber wV.
rakteni^niLpi" kom:Sji dla Powrócenia cha­
rakteru polskiego miastu Poznaniowi — ob­
szerne sprawozdan e w sprawie nadania nol-
oKSldnn?d11'-' Mówca,dał najpierw zwięzły 
P gląd na dzieje i rozwój miasta Poznania 
od czasów zamierzchłych a? do dni ostatnich
Sl’ViV?S\O -(Z P^szych swych

• Sr°dce) 1 poszczególne iegn 
dzielnice oraz przedmieścia i osady podmiSS
dz£efcXiVpł? 1 *ąC2yły Się w fedn" całośtf 

.. siejszego Poznania. Nazwy ulic PoznadP°.7ada? oczywiście za czasói swej przyna?
!wsztCIpd° panstwa polskiego. Prusacy,7za- 

jąwszy Poznan w r. 1795 względnie w 1815 
h»Zd2 zackow.al1 dawne nazwy, tłumacząc ja
iwv downJęZyk-nJerniccki’ cz?s'ci^ atoli na­
zwy dawne posiadające doniosłe znaczenia

, kulluralnę-htstoryczne albo przeinaczali albo 
całkiem zacierali. W nowej części miasta 
powstałej jako taka przeważnie dopiero za 
czasów z górą stuletniej okupacji pruskiej a wtęc nieomal w całej górnej Części właści­
wego mtasta oraz na Wildzie, Jeżycach św Łazarzu, Górczynie , S„lac2u'pSS £ 
zay ulic prawie wyłącznie Niemcy.

Dawne Tdo "aleŹy PostaP>ć?
cłorot - ■ d° d 8 używane nazwy ulic w 
stare części nuasta należy oczywiście w 
kształcie niezmienionych zachować D,I4



¿Tamowa“ jest dziwolągiem językowym, Jest 
niepolską.

W nowszej części miasta. kłóra przewa­
żnie za rządów pruskich otrzymała nazwy 
ulic, zatrzymać można wszelkie rzeczowe na­
zwy, zginąć winny natomiast bezwarunkowo 
wszelkie nazwy o charakterze wyb>tm« rie- 
fcisckim, które miastu naszemu miały nadać 
piętno miasta niemieckiego; nazwy te są po 
największej części wręcz niekulturalne, bo 
nie mają żadnej łączności z miastem, a eą 
całkiem sztuczne i dowolne. O nowych na­
zwach dla tych ulic (a jest ich przeszło 130 
na ogółem 350 ulic w Poznaniu) wypowie się 
mówca na posiedzeniach następnych.

Kończąc swój wykład, podkreślił mówca 
raz jeszcze, że nazwy ulic nie są bynajmniej 
obojętne i nie mają jedynie na oku wzglę­
dów na praktyczność i utylitarność, mają one 
bowiem znaczeme kulturalno-historyczne. W 
nazwach ulic odzwierciedlają się dzieje mia­
sta i jego rozwój. Powinny być one takie, 
aby każdy, kto umie patrzeć na to, mógł z 
nazw ulic odczytywać do pewnego stopnia 
powstanie, wzrost i koleje miasta. Przeżycia 
miasta, jakie ono przechodzi, należy utrwa­
lać; utrwalać należy przedewszystkiem to, co 
dawniej było objawem bardzo częstym, a w 
dzisiejszych czasach cywilizacyjnej szablo wo- 
ści jest rzadkością, a mianowicie te nazwy, 
które powstsją bezimiennie, a które, będa.c 
»azwierciedleniem nastrojów chwili, mają po­
ważne znaczenie kulturalne (przykład: Wil- 
fcelmplatz — Plac Wolności); podobnie nale­
ży utrwalić dla potomności obecne przeżycia 
nasze historyczne, które znałeść winny odbi­
cie w nazwach ulic.

Nad wykładem wywiązała się obszerna 
dyskusja; życzeniem ogólnem, wypowiadane«! 
nader stanowczo, było, aby przystąpić jak 
najspieszniej do stopniowego przy­
twierdzania tabliczek z polskiemi napisami na 
narożnikach ulic.

Obecny na posiedzeniu prezydent miasta, 
p. D r w ę s k i, przyrzekł wydać odpowiednie 
zarządzenia, aby stało się zadość woli po­
wszechnej i potrzebie mieszkańców miasta.

Po wyczerpaniu dyskusji, w czasie któ­
rej prelegent udzielał szczegółowych objaś­
nień z proponowanych nazw ulic, cztery 
odesłano do ponownego rozpatrzenia w ko­
misji, a pozostałe przyjęto jednomyślnie w 
następującem zestawieniu:

1) Scbrodkastr. — Środka 
2> Schrodkamaikt — Rynek Śródeckł 
8) Cybinasir. — ul. Cybińska
4) Johannis Gasse — ul. Św. Jańska
5) Philippiner Gasse — ul. Filipińska 
b) Brombergerstr. — ul. Bydgoska
7) Warschauerstr. — ul. Warszawska 
81 Wallstr. — Podwale
8) Ostrówek — Ostrówek

10) Zawadę

11) Zagorze

Zawady

Zagórze

12) Wallischei — Chwaliszewo
lc) Venetianerstr. — uk Wenecjańska
14) Schweinemarkt — Świńskie Targowisko
15) Markt Gasse — ul. Targowa
1Ó) Kohlen Gasse — ul. Węglowa
17) Triftstr. — Nad Stara Wartą
18) Frucht Gasse — ul. Owocowa
19) Hinterwallischei — Tylne Chwaliszewo
20) Böttcher Gasse — ul. Bednarska 
Zi) Fturstr. — ul. Sienna
i.2) Uferstr. — ul. Nad' rzeźna
231 Dammstr. — Czartorya
21) Berdychowoer Damm — Tama Berdy- 

chowska
25' Berdychowo — Berdychowo
26) Kalischer Tor — Brama Kaliska

ul. Wszystkich świ$-27) AHcrheiligenstr. 
tych

28) Alter Markt — Stary Rynek
29) An der Kemwerksmühle — Na Podgór-

80) 
S )

Ze Seime,

Bäckersir. — Piekary 
Breslauersir. — ul. Wrocławska 

82) Büttelstr. — ul. Butelska 
8 ) Dominikanerstr. — ul. Dominikańska
84) Eichwaldstr. — Droga Dębińska
85) Fischerei — Kybaki
btA Grabenstr. — Grobla
87) Grosse Gerberstr. — Wielkie Garbary
88) Grüner Platz — Zielone Ogródki 
88) Jersiter Markt — Rynek Jeżycki
40) Jssuitenstr. — ul. Jezuicka
41) Kemwerksmühle — Podgórnik
42) Kirchstr. — ul. Kościelna
43) Kleine Gerberstr. — Małe Garbary
44) Klosterstr. — ul. Klasztorna 

Kopernikusstr. — ul. Kopernika 
Markt in Gurtscbin — Rynek Gorczyński 
Michael Herzstr. — ul. Żydowska 
Marstallstr. — ul. Masztalerska 
Neuer Markt — Nowy Rynek 
Neuestr. — ul. Nowa 
Raczynski-Str. — ul. Edwarda Kaszyń­
skiego
Sankt Adalbert-Str. — Sw. Wojciech 
Sankt Marfin-Słr. — Sw. Marcin 
Sapiehaplatz — Plac Sapieżyński 
Schlosserstr. — ul. Ślusarska 
Schuhmacherstr — ul. Szewska 

67) Taubenstr. — ul. Gołębia 
88) Tiergartenstr. — ul. Zwierzyniecka 
69) Unter Wilda — Dolna Wilda
60) Urbanowoerstr. — ul. Urbanowska 
6 i) Wasserstr. — ul. Wodna
62) Wilhelmplatz — Plac Wolności
63) Wronkerplatz — Wolnica
61) Wroiikerstr. — ul. Wroniecka«

45)
4t>
47 
4 ) 
49) 
E0 
51

52)
63)
64) 
55) 
66)

Wyjazd

1, Komp. Ochotniczej Lwowskiej.
Na wieść o wymarszu 1. kompanji ocho­

tniczej do Lwowa podążyły tłumy publiczności 
na ;ajnpę 1 dworzec. Kwiatami przystrajano 
żołnierzy, wręczano im dary i dano odczuć, że 
wiedzie ich tara na zagrożone kresv wschod­
nie gorąca troska narodu o tę zagrożoną straż­
nicę kultury polskiej — o Lwóy,-wołający ra­
tunku.

1. kompanja ochotnicza robi dobre wraże­
nie. Żołnierz dobrze wyekwipowany, mundury, 
rynsztunek nowe, hełmy stalowe, broń w do­
brym stanie. Kompanja sprawiła sobie ze skła­
dek żołnierzy i oficerów własny sztandar ama­
rantowy z orłem. — Załadowawszy wozy, gwa­
rzą zuchy z żegnającym ich tłumem. Iu i ow­
dzie dźwięczy w wagonach pieśń żołnierska. 
Zjawia się na rampie generał Dowbór-Muśnic- 
ki z generalnym dziekanem ks. Dykierem. Spra” 
wdza czy wszystko w porządku, poezem prze­
mówił do kompanii w te mniejwięcej słowa:

Idziecie na odsiecz Lwowa! Pamiętajcie, że 
jak się sprawować będziecie, tak o nas tu wo- 
góle sądzić będą. Pokażeie. rośmy warci. Trzy­
majcie się razem, niech Wara nawet mvśl w 
głowie nie postoi, abyście mogli kiedykolwiek 
ręce podnieść do góry. Dla żołnierza polskiego 
jest tylko jedno hasło: albo trup albo zwycię­
stwo. Pamiętajcie o Bogu, z modlitwą idźcie w 
bój, jak przodkowie nasi. Walczyć będziecie nie 
za sprawo jakiegoś kola, czy warstwy, ale za 
sprawę całego narodu polskiego. Wyjeżdżacie 
dobrze opatrzeni i unieście ze sobą to poczucie 
ładu i porządku, który nas tu trzyma i tam w 
nowe warunki. Zachowując się tak jak na pra­
wego Polaka i Poznańczyka przystało. Idźcie 
w bój śmiało, ochoczo, będziemy pamiętali o 
Was i niedługo więcej nas ruszy w Wasze śla­
dy. Niech Was Bóg prowadzi! Czołem!

Imieniem Naczelnej Rady Ludowej prze­
mówił poseł Korfanty:

Zaledwie Polska zmartwychwstałe a już 
podstępny wróg Rusin skojarzył się z hakaty- 
stami i rzucił się na brać naszą w Galicji Wscbo 
dniej, mordjąc, pałac i grabiąc. Lwów zagrożo­
ny, którego murów bronią dzieci i kobiety, wo­
ła do nas o ratunek i pomoc. Dzięki ładowi i 
porządkowi, który mimo wszystkie przewroty i 
walki u nas panuje, pomocy tej nie-odmawia­
my. Idziecie jako pierwsi. bv nieść otuchę i na­
dzieję, że przyjdzie nas wieeej, że przyjdzie go­
dzina oswobodzenia Galicji Wschodniej. — 
Mówca kończy życzeniem powodzenia orężne­
go i zwycięstwa

Ostatni przemawiał ks. dziekan Dykier: I- 
dziecie do Lwowa, na dowód, że nie dzielą nas 
graniczne słupy. Powiedzcie tam na polu wal­
ki. że wara wrogowi od naszych granic. Pokaż- 
cic jak Poznańczyk pojmuje obowiązek wałki 
za Ojczyznę. Pod Lwóm grodem niechaj staną 
nieustraszone lwy poznańskie. Niecłi Wam Bńg 
błogosławi! Idźcie w bój po zwycięstwo!

Po przemowach odzielaly panie z działu 
darów »Ogniska dla żołnierzy* wyruszających 
na płac boju ochotników zakąskami, papierosa­
mi itp., poezem żegnających przez tłumy, u- 
niósł pociąg hen ku Lwowowi, bv wspólną wał-
!\<8 ł. ovuictVł»1 •»» oz. v <vll /.irill

li naszą duchowa łączność, niepodzielność J 
wolę do Polski silnej, wielkiej, niepodległej.

(Posiedzenie z dnia 8, III.)
Poprawa bytu służby folwarcznej. — Straty 

wojenne. — Sprawa ziemi leżącej odłogiem.
W a r s z a w a. (PAT.) Dnia 8. bm. rozpo 

częlo się posiedzenie Sejmu o godz. 10. rano. 
Przed przejściem do porządku dziennego za 
brali glos posłowie żydowscy rabin .Perlmutter 
i nacjonalista Hirszhom. W imieniu stronni­
ctwa żydowskiego złożyli oni z okazji zapadłej 
na przesziem posiedzeniu uchwały. oświadcze­
nie lojalności i gotowości spełnienia obowiąz­
ków wojskowych przez Żydów, W następnej 
części obrad rozpoczyna się dyskusja nad wnio 
skiem o poprawie bytu służby folwarcznej. 
Wniosek omawiał z ramienia komisji pracy 
poseł Woznicki. Po nim kolejno zabierali głos 
przedstawcieie poszczególnych klubów sejmo­
wych, przedstawiając szereg postulatów w za­
sadzie niemal zupełnie zgodnych a różniących 
się oo do formy ujęcia sprawy. Po mowie so­
cjalisty Malinowskiego minister pracy Iwanow­
ski oświadcza, że ministerjum pracy już da­
wno pracowało z ministerstwem rolnictwa nad 
sprawą służby folwarcznej.

Minister stara się dekret z dnia 3. stycznia 
o Inspektorach pracy rozciągnąć na rolnictwo 
i pragnie opracować sprawę o ochronie pracy 
na roli. Inspektorowie pracy rolnej będą mieli 
za zadanie łagodzić zatargi pomiędzy pracow­
nikami i pracodawcami, wszczynać dochodze­
nia, i być oskarżycielami w sądach. Minister­
stwo wydało normalną książeczkę obrachun­
kową dla prac rolnych, która uniemożliwi róż­
ne nieporozumienia przy wypłacie pensji. Po­
seł Kamiński z Związku Ludowo - Narodowe­
go przemawiał jako doświadczony robotnik 
rolny. W przeciwstawieniu do niezorganizowa- 
nych ruchów strajku w Lubelskim przytacza 
przykład z Łęczyckiego, gdzie straj trwał tylko 
jeden dzień i zakończył się kontraktem, który 
z zadowoleniem podpisały obie strony. Po po- 
śle Rudzvńskim (Thug.), który donosi o krzyw- 
dzącem obchodzeniu się ze służba wiejską, po­
seł Dąbski (Piast.) podkreśla wartość momen­
tu moralnego z zaognionym w sporze o popra­
wę bytu slużbv folwarcznej. V ten sam rzeczo­
wy i stanowczy sposób przemawia! poseł ks. 
Starkiewicz (Zjedn. I ud.). Ostatnim mówcą 
był przedstawiciel grupy N. Z. R. poseł Zagór­
ski, poezem wniosek wraz z wnioskiem w spra­
wie ustanowienia sadów rozjemczych w zatar­
gach związanych z kwestia służby folwarcznej 
odesłano z uzupełnieniami do komisji ochrony 
pracy.

Potem bez rozprawy odesłano do komisji 
przedłużenie rządowe w sprawy ustawy o usta­
leniu i oszacowaniu strat wojennych i przed­
łożenie rządowe w sprawie us!awv o przyzna­
nie wynagrodzeń państwowych tvtulcm strat 
wojennych, poniesionych przez osoby, przystę­
pujące do odbudowy;

kolei Izba przystępuje oo arugiego czy­
tania wniosku posła Witosa o ziemi leżącej od­
łogiem. W sprawie przymusowego wydzierża­
wienia ziemi leżącej odłogiem sprawozdawca 
komisji poseł Dabskl podnosi, że zapropono­
wana .ustawa uia zenie nietylko dla lud­
ności wiejskiej ale miejskiej, bo ma jej do­
starczyć chleba i innych produktów spożyw­
czych. Chodzi o to, aby ustawa ta jak najprę- 
dej weszła w życie. Zgodziły się na nią wszy­
stkie stronnictwa reprezentowane w komisji i 
mówca jest w tym szczeliwem położeniu, że 
jest referentem całości komisji. Następnie po­
seł Bardel wnosi kilką poprawek stylistycz­
nych i prócz tego do pierwszego artykułu uzu­
pełnienie, że przepisy tej ustawy nie dotyczą 
majątku posiadających mnici niż 10 mórg zie­
mi, Przemawia jeszcze posc! Krzywkowski a 
potem minister rolnictwa Janicki, który w 
sprawie ustawy oświadcza, że ministerstwo 
rolnictwa zajmowało się sprawą gruntów leżą­
cych odłogiem już od dawna i jest zdania, że 
najbardziej celowy sposób zagospodarowania 
roli jest pomoc państwowa w postaci środków 
do uprawy. Pomoc taka okazaną być może w 
rozmiarach dostatecznych. Starania o dostar­
czenie środków prodnkcii u państw Ententy są 
w toku. Mimo to wszystko szybkie wydanie u- 
stawy jest w obecnych warunkach konieczne, 
celem zabezpieczenia aprowizacji państwowej. 
Po tem oświadczeniu przyjęto całą ustawę w 
dniaicm i trzcciem czytaniu jednomyślnie. Po 
krótkiem referacie posła Adama przyjęto usta­
wę zaproponowaną przez posła Gląbińskiego 
(Sprawa „pupilarności" pożyczki państwowej). 
Po wyczerpaniu porządku dziennego Izba li­
chwa, ila nagłość wniosku posła Putka w spra­
wie konfiskaty dóbr arcvks. Karola Stefana na 
czcm posiedzenie zamknięto Następne posiedze
nie odbędzie się we wtorek o godz. 4. po poi.

Głównego Dowództwo w Poznani«
z dnia 9. marca 1919.

Grupa północna: Niemiecki pociąg 
pancerny, nadchodzący od Gniewkowa, ostrze- 
liwał o grodz. 3,45 po południu Bąbolin arty­
lerią. Wieczorem ostrzeliwała artyleria nie­
miecka Pionków i Budziaki. Wielowieś i Bą- 
bolin były przez całą noc pod ogniem kulo­
miotów i karabinów niemieckich. Na linji 
Frydrychowo-Richhorst niepokoił nieprzyjaciel 
nasze posterunki strzelaniną. W odcinku 
Kcynia prócz silnego ognia kulomiotów i ka­
rabinów niemieckich w różnych miejscach 
frontu spokojnie. Na odcinku Gołańcz ostrze­
liwała artylerja niemiecka przez 3 godz. N. 
Dwó£ i Lipę, a poza tern Jaktorowo. Na za- 
sghćHjod Trzechdomów (Dreihaus na pólnoo 
odlBądzynia) oraz pod Węglewem odparto 
jfetrole nieprzyjacielskie niepokojące nasze 
posterunki. Naprzeciw Węglewa, Jabłonowa 
i Gulcza nocą strzelanina niemiecka.

Grupa zachodnia: Prócz rzucania

Na odcinku Pawłowice ożywiona dzia­
łalność niemieckich patroli. Nocą ogień ku­
lomiotów i karabinów od strony Przybini, 
W.-"Tworzewic. Nowego Świata i Borowej 
Kij&żmy (Heidekrug) w łesie kąkolewskim i 

i g1 strony Łupicy zaczepki patroli niemiec­
kimi Pod M. Grójcem krążył po południu 
lotiik niemiecki nad naszemi linjami.

Grupa południowa: Wczoraj po po- 
łumiu padlo kilka pocisków armatnich na 
Dibrowę w odcinku Ostrzeszów.

Od 4. po południu zaatakował nieprzyja- 
cie w sile kompanii Skrzyptowo i odrzucił 
naze posterunki. Po nadejściu naszych po- 
silów cofnął się za Orle, wysadzając za sobą 
mst w powietrze. Na reszcie frontu spokój.

Szef sztabu.

Wiadomości polityczne.
Rumuni w Galicji.

Kraków. (PAT) Rumuni dzierżą nadal 
wwem ręku południowo-wschodnie kresy 
Gicji po Pruć. Poza Sniatyń wojska ru- 
miskio się nie posunęły. * W Sniatyniu 
ziiduje się administracja okupacji rumuń- 
fehj. Władze wojskoiye i cywulne odnoszą 
sibardzo życzliwie do Polaków na okuno- 
wych przez się terytorjach Ukrainy jak i 
nBukowinie.

Ludendorff powrócił do Niemiec.
Poznań. (PAT.) Dowiadujemy się, że 

g. Ludendorff powrócił z zagranicy do 
Nniec ł przez Stralsund zamierza udać się 
dSerlina.

/ieika manifestacja w sprawia 
Gdańska.

Dziś wieczorem o godz. 7. od- 
Hzie się przed Zamkiem, w któ- 
m mieszkają członkowie misji, 
vlka manifestacja mieszkańców 
Knania w sprawie przynależności 
dńska do Polski. Pochód wyru« 
t ze Starego Rynku. Tamże ua- 
F się zebrać po 6-tej.

Idamaćci miajscowa i potoczne
OSOBISTE.

— * Egzamin nmierycielsEf przy WYŻsicm 
m «koły Ludwiki złożyło w ubiegłym ty- 
iu 20 panien, między niemi 3 Polki: Ito- 
-a Maxja, Bńitaer Antouia i Theinert 'La-

WIADOMOSCI MIEJSCOWE.
— • Teatr Polski w Ogrodzie Potockiego W 

Poznania.
W poniedziałek: »Konstytucja*.

We wtorek: »Łapownicy* (intratna posada), 
W środę: »Carewicz*.
"W czwartek: »Łapownicy*.
— * Na marynarkę polską. Jak się dowia­

dujemy zebrano wczoraj po wiecu na sali lam“ 
berta 1080 nik. na marynarkę polską.

— * Wieczerzę na cześć przedstawicieli pra-, 
sy koalicyjnej urządziło w sobotę tutejsze To­
warzystwo dziennikarzy i literatów na białej 
sali Bazarowej. Jako goście przybyli p. Tro u- 
v e, przedstawiciel Agencji Hayasa, p. A 11 e r, 
przedstawiciel Agencji Reutera, p. Anton eł- 
1 i z Agencji Stefaniego, p. B a s s, reprezentant 
prasy amerykańskiej oraz prof. Arctowski i p. 
Czarnecki, towarzyszący misji amerykańskiej. 
Toast powitalny wygłosił p. komisarz Poszwiń- 
ski, odpowiadał w imieniu gości p. Trouvá 
Wieczór dał sposobność do nawiązania bliż­
szych stosunków między prasą tutejszą a dziec 
nikarslwem państw koalicji i dzięki harmonij­
nemu przebiegowi pozostanie w miłej pamięci 
uczestników.

— * Literatura polska wczorajsza, dzisiej­
sza i jutrzejsza“ — oto tytuł wykładu, z jakim 
przybywa do Poznania p. Adam Grzymała Sie-: 
dlecki. Rzadko miasto nasze ma sposobność 
słyszenia tak wytrawnej krytyki i takiej świe­
tnej polszczyzny, świeżość i samodzielność po­
glądów literackich znakomitego pisarza, oraz 
wyjątkowa wykwintność jego słowa składają 
s'ę, ile razy przemawia Siedlecki, na skończe­
nie doskonałą całość.

Towarzystwo dziennikarzy i literatów do­
zna niezaprezczenie poparcia od społeczeństwa 
do którego apeluje tak rzadko. Dochód bowiem 
przeznaczony jest dla kasy emerytalnej praco­
wników pióra, którzy dobrze zasługują się spo­
łeczeństwu. Że przypomnimy tvlko wyczerpu­
jącą pracę dziennikarzy czasu wojny, ich nie­
zmordowaną czujność i trwałą pomoc, niesio- 
ną każdemu dobremu dziełu, każdej narodowej 
służbie. Niechże społeczeństwo okaże prasie 
choć tę odrobinę uznania i sympatji, jaką bę­
dzie materialny zasiłek jej kasy emerytalnej.

Wykład odbędzie się w Bazarze we wtoreS 
o godzinie 7 wieczorem. Bilety u Niemierkie- 
wicza. Po wykładzie na białej sali herbatka.

— * Koncert Ireny Dubiskiej z współudzia­
łem pianistki p. Heleny Stachowskiej budzi ży­
we zainteresowanie. I słusznie. Artystka z oka* 
zji występu z mistrzem swoim Hubermanem W 
Berlinie uzyskała tak wysokie uznanie kryty­
ków, że sięga wvżvn światowych skrzypków. 
Również p. Helena Stachowska po raz pierwszy 
występująca w Poznaniu, jest artystką pierw­
szego rzędu.

— * Nieszczęśliwy wypadek lotniczy w Ła­
wicy. Wczoraj w godzinach przedpołudnio­
wych odbyły się oględziny lotniska w Ławicy 
pod Poznaniem przez członków misji i zapro­
szonych gości. Członkowie misji z gen. Muśnl- 
ckim i starszyzną wojskową na czele przybyli, a 
Poznania osobnym pociągiem. Po obejrzeniu 
hangarów mieszczących 300 samolotów —• 
wzniosło się przeszło 30 lotników naszych W 
przestworza, wzbudzając podziw wśród _ zgro- 
sk.ui.&m. wvkortyw&nemi wol­
tami i skrętami. Na zaproszenie generała Muś- 
nickiego zasiadło do samolotów również kilka 
pań. Również udał się na krótka wycieczkę w 
samolocie jeden z członków misji włoskiej.

Jako jeden z ostatnich wzniósł się znany 8 
brawurowych popisów a la Pegoud lotnik 
Rozmiarek. Publiczność śledziła z zapartem 
tchem jego salta i karkołomne zwroty oraz lot 
w odwróeonem aparacie. Nagle lotnik uczynił 
jeden z tych karkołomnych zwrotów, w któ- 
rem obniża się tuż nad publicznością i momen­
talnie wzbija się w górę. W tej samej chwili 
pod naporem cisnącego ze zbyt niskiego pozio­
mu powdetrza, aparat się rozerwał i padł tuż 
przed publicznością. Maszyna z lotnikiem pędzi 
siła impetu kilka metrów' dalej — i następuje 
silny wwbuch benzyny. Na szczęście pasy któ­
rymi lotnik bvł przvmocowanv, zerwały się, a 
kilku nadbieglveh pilotów zdołało go wyrwać 
jeszcze z płomieni. Bvł to największy czas, gdył 
niebawem potem nastąpił wybuch mieszczą­
cych się w mitraljezie naboi, rozlatujących się 
na wsze stronv. Cudem tvlko nikt z publicz­
ności nie został raniony. Lotnika z rozbitą gło­
wa. w stanie ciężkim i nieprzytomnym prze­
wieziono do szpitala. Oględziny lotniska przer­
wano. Po południu około godz. 3. popisywał 
się nad Poznaniem podobnymi zawrotnemi lo­
tami inny jakiś brawmrowy polski awiator.

Jak się w ostatniej chwili dowiadujemy* 
sląn zdrowia lotnika Hóres : .spotkało nieszczę 
ście w Ławicy, nie jest niebezpieczny.

— * Kur jer z Poznania do Warszawy (po­
ciąg pospieszny) kursuje obecnie, nie trzy razy 
tygodniowo, lecz codziennie.

— * Jak już donosiliśmy, odbędzie się dniał 
12 marca na sali Bazarowej wieczór sło­
wa i pieśń 1 na rzecz naszych inwalidów 
wojennych. Program: p. Marja Kawczyńska; 
(fortepian), p. Marja Henryka Waszyńska (de­
klamacja), p. dyr. Paluchowa (śpiew), p. la­
chowski (monologi). Bilety nabyć można 
składzie p. Wiekiińskiego w Bazarze. Począ­
tek o godz. 7. i pół.

Komitet:
Cłchowiezowa. Ks. Czartoryska. HąciowS. 

Hiischbergowa. Jachimowiczowa. Korfantowa^
I Pawlicka. Waszyńska, Wleklińska.

WierzejewsK.a. \
*— * Stacja Sanitarna. Donosimy nprzej* 

míe rodzicom, również opiekunom, którzy ma­
ją dzieci potrzebujące wzmocnienia i sześcioty­
godniowego wypoczynku, że stacja sanitarna W 
Kobylnicy przyjuje jak w latach ubiegłych 
dzieci w wieku od 6—14 lat i to bezpłatnie. 
Zgłoszenia o przyjęcie z miast łub wsi Księstwa! 
Poznańskiego zwracać należy do lekarza zakła­
dowego p. Dr. Adamczewskiego, Poznań, św« 
Marcin 70 i przedstawić mu dziecko.

Towarzystwo Ste 11 a. x.
Zarząd Wydziału Opiekuńczego Stacji Sanl6 

w Kobylnicy. -i
— * Snbmisje. Celem wydania prac Bieżą'“ 

eyeh budowlanych w garnizonach wielkopols­
kich odbędą się submisje publiczne. Wszyscy! 
praeilsiębiorcy, chcący brać udział w submls- 
jacli, niech podadzą nazwiska swe odwrotni® 
do Intendanlury Wojsk lłolskich w Poznaniu*



*—'r Sensację finta stanowi w Poznaniu a-
>esztowanie pewnego właściciela drogerii, sy­
cą znanego i ogólnein poważaniem cieszącego 
»ie obywatela tul jszego. Aresztowanie rtaslą- 
pib. txxj zarzutem fabrykowania fałszywych 
'(pieniędzy papierowych. Wedle obiega ¡ącvch po 
mieście pogłosek suma falsyfikatów sięga, a 
nawet przekracza rzekomo mil jon marek

Wzburzony tfum na wiadomość o wykry- 
du fałszerstwa zdemolował skład i mieszkanie 
winowa jcy.

Jak nam donoszą głównym winowajcą w 
zbrodni wykrytej jest drogerzysta Duszyński. 
j*ozatem obciążoną jest żona drogerzysty Of- 
fierskiego.
.. — * żeńskie szeregi harcerskie. Wszel­
kich bliższych informacji co do zgłoszeń i or­
ganizowania żeńskich szeregów harcerskich u- 
faiela się odtąd w poniedziałki, czwartki i so­
boty od 5—7 w głównej kwaterze skautowej 
(dawniejszy gmach komisji kolonizacyjnej.) 
Zgłoszenia piśmienne również adresować do 
Mlównej* kwatery skautowej. Sekretarka.

— Loterja na inwalidów wojennych. W
i?nio’■ k!3sie. padla. WY£rana mk. 5000 na nr. 
■11 919, który jest w jednej z kolekt poznańskich 
wykupiony.

* W sprawie wysyłki paczek wartościo­
wych. Administracja pocztowa zaprowadziła w 
przesyłce paczek wartościowych pewne udogo­
dnienie, a mianowicie można obecnie paczki z 
podaniem wartości do 100 mk. nadawać tak sa­
mo opakowane jak paczki zwykłe; nie potrzeba 
ich opieczętowywać. Wartość należy podać tvl 
ko na przekazie (żółtej karcie adresowej), a nie 
na paczce samej. Do opłaty za zwyczajne pa­
czki dopłaca sie tylko 10 fen. za stosownem 
pokwitowaniem. W razie zaginięcia paczki ta­
kiej wraca poczta wartość do 100 mk.

~. Znaleziono przed mniejwięcej dwoma 
tygodniami chorągiew polską i złożono w biu­
rze szóstego rewiru policyjnego przy ul. Pół- 
wiejskiej. Właściciel może się tamże zgłosić 
W godzinach służbowych.

7“ ” Poświęcenie kaplicy królewskiej. Wero- 
Wj o. godz. 9 rano dokonał prób, kościoła św. 
Marcina ks. Mayer uroczystego poświęcenia 
kaphcy królewskiej, mieszczącej się w zamku, 
■ ^Puy°wanej jak wiadomo kosztem błizko 3 
auł jonów marek. Po ceremonii poświęcenia od- 
lyawu m'Ze ks- Patron Adamski. Po mszy 
:sw. przemówił ks. Patron do zgromadzonych w 
kaplicy uczestników uroczystości i członków 
misji międzysojuszniczej w gorących słowach.

— ‘ W niedzielę odbył się w Biedrusku 
przegłąd trzeciego pułku strzelców, którego do­
konał generał Dowbór-Muśnicki w towarzys­
twie Komisarzy Korfantego i Poszwińskiego. 
Generał Dowbór-Muśnicki w przemówieniu 
jwotern zaznaczył, że żołnierze nasi ruszą nie­
bawem dla obrony Galicji wschodniej, co po­
wszechną wywołało radość w szeregach. Posta­
wa pułku była świetna.

— * P*st kandydackich do Rady miejskiej 
W Poznaniu wniesiono na ręce komisarza wy- 
p*,'7pą'. p. prezydenta Drwęslf ieirn. — A ile 
Mwierdzić zdołaliśmy — pięć, a mianowicie: 
gwie socjalistyczne (od Socjal-Demokracji i od 
rolskiej Partji Socjalistycznej), jedną niemie­
cka (od połączonych stronnictw niemieckich),

Podział kaszy
Na odcinek 21 karty żywnoścto- 
J*i wydawać będzie s‘ę */, junła 
kaszy n2H8

Poznań, 10 marca 1919.
______ Magistrat.

jedną sjonlsfyczną oraz Jedną Jedyną
polską, ta lista polska, na którą każdy Polak 
glosować winien, rozpoczyna się od nazwiska: 
Franciszek Adamczak. .

Kronika ppowinc jonai mą;
*— ‘ Kostrzyn. (Pogrzeb bohatera.) W wal­

ce v- najeźdźcami znalazł śmierć bohaterską 
Włodzimierz Miklaszewski, syn obywatela i o- 
becneeo burmistrza naszego p. Ludwika Mikla­
szewskiego. W jednej z ostatnich walk pod 
Nakleili dostał się śp. Włodzimierz ciężko ran­
ny do niewoli, w której umarł. W eksportacji 
i dworca i pogrzebie brały udział prócz wszy­
stkich cechów i towarzystw niezliczone rzesze 
publiczności. Mowy żałobną wygłosił proboszcz 
tutejszy ks. Fiscbbach, którenju-asystowało w 
eksportacji kilku duchownych. Na cmentarzu 
zaśpiewało Koło śpiewacki „Na groby". Po 3 
salwach honorowych zakończyła się ta smutna 
a tak wzniosła uroczystość. Ziemia ojczysta, w 
której obronie bohater życie oddał, niechaj Mu 
lekką będzie!

Zq sceny.
A. Ostrowski}: Intratna posada.
Teatr nasz wskrzesił w ub. piątek szfu- s 

kę A. Ostrowskiego pt „Intratna posa-’ 
da“. Autora jej poczytuje się poniekąd za 
ojca rosyjskiej współczesnej sztuki obycza­
jowej. Miał on wprawdzie poprzednika w 
osobie wielkiego Turgienjewa, lecz poprzed-. 
nika mało szczęśliwego, który w dziejach 
dramaturgii rosyjskiej zupełnie podrzędne 
zajmuje stanowisko.

Ostrowskij jest autorem typowo rosyjskim. 
Wszystkie te składniki indywidualnej odręb­
ności rosyjskiej, jakie zastanawiają nas u 
Czechowa, Andrejewa itd., znajdujemy w ca­
łej rozciągłości u Ostrowskiego. Pół wieku 
dzieli Ostrowskiego od np. Czechowa, ale róż­
nic zasadniczych, wewnętrznych nie spoty­
kamy. Ta sama deprawacja w sprawach u- 
rzędników carskich, te same porywy szla­
chetne młodzieńczych reformatorów, te same 
typy upadłych genjuszów, upadłych pod dzia­
łaniem korupcji czynowmczego ustroju, plu­
jących na wszystko i w wódce znajdujących 
jedyną pocieszycielkę. Dwa światy — ciem­
noty urzędowej i zrewolucjonizowanego prą­
du ku wyzwoleniu, walka dwuch potencji, 
które od wieków toczą ze sobą w Rosji bój 
zacięty. Różnice, jakie zachodzą pomiędzy 
autorami z połowy zeszłego wieku & autora­
mi doby współczesnej, są natury czysto ze­
wnętrznej, dotyczą architektoniki sztuki. 
Ostrowskij nie zna jeszcze tej zwartości w 
budowie. Widzi życie dokoła siebie, więc 
wielką ręką chwyta je za kark i rzuca na 
scenę. I wije się tam ono w całej jaskrawej 
Bwej nagości, nie skrócone, nie skondenso­
wane w sposób bardziej rafinowany. Przed 
oczami widza przesuwają się obrazy i typy 
pysznie podchwycone. Ale ponieważ autor 
pragnie całą korupcję łapowników bardziej

leszcze uwypuklić i napiętnować, przeto bo­
haterom swoim każę wiele mówić. 1 to wie­
lomówstwo jest jedynym grzechem 5-aktowej 
kouiedu, która jest właściwie dramatem.

Jak wszystkie przedstawienia, wychodzą­
ce z warsztatu naszej dyrekcji, tak i wysta­
wienie „Intratnej posady“ nosi na sobie ce­
chy wysokiej kultury artystycznej. Przemy­
ślany jest tu każdy szczegół, nadomiar 
znawstwo życia rosyjskiego ujawnia się tu na 
każdym kroku.

Na czoło akcji wysuwa się tu posiać na­
czelnika wydziału Jusowa. Ujrzeliśmy w niej 
dawno już nie widzianego p. Szczurkie­
wicza. Artysta stworzył świetny wręcz typ 
czynownika starszego, wyrosłego w łapowni­
ctwie, dla którego łapownictwo najwyższym 
nakazem życia. Postać ta postawiona przez 
autora na przesmyku graniczącym z karyka­
turą. Rola więc niesłychanie trudna i mę­
cząca, grożąca na każdym kroku farsą. A 
przecież p. S. umiał pokonać zwycięsko wszel­
kie z tej sjrony czychająco niebezpieczeń­
stwo, i — wolny od przesady — stworzął typ 
życiowo prawdziwy. I w tern dał p. Szczur­
kiewicz nowy dowód, jak wybitnym jeet ar­
tystą — Pupilem Jusowa jest Bieiogubow, 
którego odtworzył p. Ryli z doskonatóm 
wczuciem się w rolę zakochanego analfabety, 
zresztą pojętnego ucznia iapowmczego, a!e w 
w gruncie rzeczy poczciwego. — Przeciwsta­
wieniem ich jest Zadów, szlachetny idealista, 
wróg całego systemu czynowniczego, który 
nosi w sobie zarodki apostolskie. Role tę 
wykonał doskonale p. Stępowski, dając 
zwłaszcza w traktyjerni i u siebie, na pod­
daszu, w chwili tragicznego ze sobą konflik­
tu, świetne świadectwo swego talentu. — Ba­
jeczną postać Poli, szlachetnego kwiatka, wy­
rosłego na bagnie, dała nam p. Biesia- 
decka, która w kapitalny poprostu sposób 
umiała uplastycznić oną naiwność nierozbu- 
dzonego jeszcze dziecka, wystawionego na 
działanie ognia huraganowego dwuch świa­
tów i wyciągającego ostatecznie dłonie swe 
do tego lepszego, do słońca. — Równie, do­
brych wykonawców miały postaci poboczne, 
jak p. Młodziejowska (Annai, p. Ko­
narski (Wiemiew), p. Rosiński (Dosu- 
żew), p. Biskupska (Pola), p. Czerń ta­
kowa (Kukuszkinowa) i t. d. Wszyscy byli 
doskonale dostrojeni do harmonijnej całości

Cl Kędzierski

SKRZYNKA DO LISTÓW.
>— Wl. Ludwinów o: Bo mówi i pisze 

się L w o w o w i, a nie Lwowu, Krakowowi 
a nie Krakowu, piecowi a nie piecu. Brzmi to 
nieco dziwnie, lecz inaczej być nie może. (K.)

— R. W. K ó r n i k: Ó He w kontrakcie nie 
zastrzeżono, że umowa na pewien okres się sa­
ma przedłuża, gdy wypowiedzenie nie nastą­
piło, natenczas wolno i Panu jak również gos­
podarzowi dzierżawę z pewnym terminem wy­
powiedzieć. (K.)

Ostatnie wiadomości.
Wyjazd Paderewskiego.

Prezydent ministrów Paderewski wyjechał 
w sobotę w nocy nadzwyczajnym pociągiem do 
Warszawy.

Narady z przedstawicielami misji Koalicyi- 
ncj oraz Komisarjatem i prezydium N. R. L. 
trwały z małą przerwą obiadową aż do trzy 
kwadranse na 12 w nocy, doprowadza jąc do zu­
pełnego porozumienia. Bliższe szczegóły poda* 
ne będą niebawem.

Sprawa polska w komisji 5-ciu mocarstw.
Poznań. (PAT.) Komisja dla spraw pol­

skich pod przewodnictwem Cambona, składa­
jąca się z przedstawiciela angielskiego Tyrella, 
przedstawiciela włoskiego della Toretta, ame­
rykańskiego Bowunana oraz japońskiego Oszai- 
aja pracowała z wielką gorliwością aby za­
kończyć rokowania w sprawie polskiej do 8. 
marca. Po ukończeniu tych rokowań sprawa 
polska przeszła na porządek dzienny komisji 5. 
wielkich mocarstw. Komisja ta utworzyła pe­
wną liczbę podkomisji celem ustalenia szcze­
gółowej granicy zachodniej. Dnia 8. marca pod­
komisja dla ustawienia granicy zachodniej 
odbvła posiedzenie przy współudziale prezesa 
Polskiego Komitetu Narodowego Dmowskiego. 
Do komisji plenarnej 7-miu powołano dwucli 
reprezentantów Polski p. Dmowskiego i Dłus­
kiego. Sprawa pogranicza zachodniego, rozdzie 
łającego Polskę od Niemiec znajduje się na 
najlepszej drodze do pomyślnego rozwiązania.

Sprawa ładowania wojsk Hallera.
Poznań. (PAT.) Jak dowiadujemy się od 

jednego z członków misji międzysojuszniczej, 
sprawa lądowania wojsk Hallera w Gdańska 
została już podczas obrad dni ubiegłych po­
myślnie rozstrzygnięta. Niemcy na lądowanie 
wojsk tych zasadniczo się zgodzili, chodzi je­
dnakże jeszcze o załatwienie sprawy taboru, 
transportu kolejowego, oraz zabezpieczenia ich’ 
przejazdu poprzez ziemie znajdujące się jeszcze 
pod okupacją niemiecką.

Komunikacja ze Lwowem przywrócona.
Kraków. (PAT.) Dzienniki zamieszcza­

ją wyjaśnienie w sprawie doniesienia o zabra­
niu przez Ukraińców pociągu między Lwowem 
a Przemyślem. Nie był to pociąg osobowy lecz 
towarowy. Pocisk armatni roztrzaskał lokomo­
tywę i unieruchomił pociąg. Bliższe szczegóły 
dotychczas nieznane. Wiadomo tylko że po pe­
wnym czasie przy pomocy sprowadzonej nowej 
lokomotywy, zdołano resztę pociągu uruchomić 
i odwlec w tył. Wczoraj przybył do Krakowa 
pociąg lwowski zupełnie normalnie.
Zakończenie stratko gieneralnepo w Berlinie

Berlin. 9. III. Po trzechdniowych krwa­
wych walkach na ulicach Berlina ubezwład- 
niły wojska rządowe spartakistów. Strajk ge­
neralny zakończono. Najkrwawsze starcia to­
czyły się w środę i czwartek dokoła Placu Ale­
ksandra i prezvdjum policji, które spartakiścł 
przejściowo zajęli. Artyleria ciężka, lotnicy I 
miotacze min brały udział w wałkach. Zabi­
tych i rannych oblicza ia na przeszło 1000.

SPRZEDAŻE 8 Pająk mosiężny do gazu

IOO mtr 6-śo. odiynków.
300 mtr. 6-śo. 

wałków sosnowych.
♦00 nar. 6—6o.

(zczypńw sosnowych.
IOO mtr. 6-śo.

•sosypów brzozow. i jesionów 
poleca w wysyłkach wagonowych 
•a stacji kolejowych poznańskich 

i Górnośląska sprzedai
•ętjl«» Poznań, Dolna Watowa 8 
•żlC6 Telefon nr. 1296 i 3871. 
łO.-S. Kohlenvertrieb—Poseo O. 1) 
ladr. teleer. Werner-Koblenzortrieb

Mam korzystnie do oddania 7 balonów b 60 kg. oraz SCO 1L i 260 gr.

esencji octowej
prima blaty towar. n2008

Czesław Besser?, Żerków pow. jarociński

z 4 palaczem 
| zsrai nasnrze
daź; z6E>3i

Ul. Wielka Berlińska 3Ż, piętro na prswro.

Sariedsż drzewa.
V środę 12 b. m. przed połud- 

,S’era o godz. 9 ej odbędzie się li- 
SJStacja drzewa opalowego w roioj- 
wim lesie w Dębmie. Spotkanie 
•rzy mieszkanie leśnika.

Poznań, 8 marca 1919.
Magistrat. n2075

FOLWARK
w Księstwie, około 400 

Rór.. w tern kilkadziesiąt mrg. łąk 
W pożłsdcm torfu, resztę orna rola, 
fczrn zamiar sprzedać. Dworzec i 
Bzosa w miejscu. ZgłoRzenia do 
•ksoed. Kurj. Pozn. pod z. 6861.

Mam na sprzedaż:
(antyk) maszynę do szy­

ita (S ngera) wózek i bieliznę 
dziecięcą z55t>4»1. W.edeńw^n 8- lt na lewo

/ł II »1 _ drewniane, binr
■»łuZsifi ko> do’ W szycia, 2 regały
,*zała kuchenna, mandolina, cytra 
*cryż z dzwonkrm i mniejszy 
*ł»ói znaczków pocztowych do 
¡•przedania. z558S

Solacs, Weztfalenstr. nr 11.
®b*r4a z 24 morgami ziemi za 
wPOOO mk przy wpłacie 20000 mk. 
®h«rśa z 12 morgami ziemi za 
2®p00 mk., wpłaty 16000 marek 
PhspiRt »e wielkiej wsi za 4000Ó

| tartak patowy na 
lub zamianę na folwark

y**k«r'.ila i raeznicfwe dr 
15 mórg ziemi IR 40000 mk

Jrotórz tego mara kilka kawienio 
• beteli na sprzedał. z54tió

ż. Kempski, Odolanów 
(Adeinau i. P.)

Itaocjerją

(pod Żninem) około 370 rarg., w tern 310 mrg. dobrej 
ziemi, 60 mrg. dobrycb torfowych łąk, bardzo dobry iywy 
i mzrtwy inwentarz, zabudowania gospodarcze, dobry dom 
mieszkalny o 7 pokoj.. zaraz na sorzedaź przywołacie 120000 
■k. Zcł. do ekat> Korj. Pozn. o. z 6868. Agenci wyk.uczeni.

z destylacją, koloujal 
ką i składem biawat- 
nym, zajazd za 92 tysięcy 

marek do sprzedania. Wplata podług ugody. Położenie 
najlep. w rynku Jan Budnikowski, Szamotuły. x53i4mrK. * polnym inwentarzem żywym 

■ B ww uS ■ BK ( martwym, budynki dobre, ziemia średnia, 
lecz urodzajna, kim. od stacji kolejowej, położony w Księstwie, 

powoda choroby właściciela zaraz za niską oenę, 150300 marek ~ 
na sprzedaż. Zaliczki 66000 mk. n 20!0FlnETB pntT stw7ra Rynk“- »1”ŁPWSBB BieSBB&lIŚJJ W Ea yonfltllr j {»brykę
karmelków, korzystnie za 200000 mk., z zal. 70000 mk, zaraz do nab

o® Łazarzu, dzierżawa 7700 mk., cena 95000. zaliczki 
lonoo mk. — DOŚS nowy, narożnik na Wildzie 

dzierżawa 12700 mk, cena 172000 mk. zal. 62000. — DOM nowy na 
Wildzie, dzierżawa 14100 mk, eeua 176(00. zaL 60000, tylko bankowe

BK*51 P^kna z dużym składem rzeiniokim 
5» c« h a « B ■ ■ ■ Bjiw— położona w centrum miasta, stosowna 
dla rzrin ka. z pow. przesiedlenia się włatnioieia hardzo korzystna 
zaraz do nabycia. Dzierżawa obecna 25000 mk., a od t. 10. 19. 
2SOOO mk Cena niska, bo tylko 380000,'" zaliczki 60—80 ty*, mi

Bliższemi danemi ebetnie słnży

RB. Kudliński, Poznań, Anęftisty lOa. Td.5036

Tyiko dla firm hurtowych na ziemiach polskich.
Obuwie, ubrania, bielizna, śledzie, ryby, 
sardynki, pługi, siekiery, młotki, kielnie.

750 0C0 p‘p

M E BL

Sypialki — Jadalki — Salony 
Męskie pokoje — Kuchnie —- 
oraz wielki wybór MEBLI 

wszelkiego rodzaju.
FABRYKA MEBLI

W. Nowakowski i Synowie
Psteneń, ulica Wtałgorzaty 32. n2060

MisisOowycMsilgpów
iia składu win w Poznania t>o«zakaie się zaraz lub później. Zzło- 
szenia do eksoedyoji Kariera Poznańskiego nod z 559S.

Skład krawiecki □a

00-W
I nrio J-rospetujaoą z mieszkaniem 
W obtzernemi ubikacjami : w tvm

?? skład kolaai’iii)
* ¡»-bojami >e«tnu- 

mifciiianietn, OMszera
^‘”¡•11051, w elkic śir.chii rzem tbo-
io’J™.r****,eriŁ''ł,i9 w «:
' osobno wedie nmowy tW- Siemianowski,

(£nni/PoB.) Rynek nr. 17.

duńskiego sznnrowanego dla męż­
czyzn. niewiast i dzieci — box calf, eherreao, chro­

mowe — wyłączenie snrogstów papierowyoh i drewaianyoh gwa 
rautowane, Towar posortowany nieomal równo według anmerów 
wielkości, może byó dostarczony w naiblitszym czasie.

par obuwia ®m««-yfcańsWego dla wojska, 
ludności wiejskiej i robotników, partiami tygodnio 

wemi po 100 C00 par — towsr solidnie wykonsny. trwały, tytko ze 
skóry, bez jakichkolwiek dodatków surogatowyoh. Ceny niskie, 
en Hm Par tycodniowo w nieograniczonej ilości obawia ame- 
UU UUU rykańsaiego dla panów i pań (w tern 6 do 13 procent 
dla chłopców i dziewozęt). kolorn czarnego, także lakiery, bronzo 
wego i żółtego — box calf i obeyrean — sznurowane i na guziki 
nołowa półonoiki, reszta z ełiolewksmi, w tem częśó bucików dam­
skich także z materii. Do sortowanie ogromny wybór cod względem 
wielkości, jakośot t koloru. Towar ten bardzo tani, bo wyszedł 
w Ameryce z mody, ale pod każdym względem elegancki; wyłą 
ozenie sarogetów gwarantowane.

Teuo samego towaru w takich samych panach tygodsstó w o 
po BOCGO par dostarczyć możemy takżo według ostatniej mody, 
lecz po cenach wyższych.

ubrań męskich mie»»pcxntc, paitjami obejrauje- 
ceoii. wszystkie wielkości. C-ny bardzo przystępne, ob­

niża oeny obecóe w kraju 0 200 do 306 rfiarek.
Wielkie eepnay kozrzul męakich białych i koloro­

wych, akarpeteh, pończoch, ceny bajecznie uńkie,
*nn rłn 9pn Wa™ beczek {ten' łtadrt nofwwkieh; wielkie 
;UU 03 6UU lyStQGy zapasy stoki««» dońskiego i nor- 
weakiego, a» rdyne.k norweskich, portugalskich. Wszędzie oeny 
bardzo przystępne. ... . ,.

Piygl | narzędzia rzemieślnicze:
kielnie, młotki malarskie eto, dnskonaie fabrykaty mińskie * naj- 
•spsxej stnii szwedzkiej. ,,,

Wa»T=*;-«> «-rej wvmieniono fowary dostarczamy ty.ko po 
wainvtn tinnoit bc-townvm, Uadnitj-yO sę benilem ra z,e^’o. 
ini-itch. Gotówka prry aakupnio «ieooxowna»^wre- 
d<t H .kluczoay. s—łb

Poisk Isjsorł d-7 export ’-u^pagni V S.

3000000

Kopenhaga w ikótkcnfciciva

Na sprzedaż: WIŁA w Poznania

kniezna od nie rodaka, zaraz 
nb od i. 4 do objęć’#-, gotówki 

potrzeba około mk. 50 000, także 
z narowem ogrze 
waniem. salą ogro- 

tern w niijleoszeta poioż. Gniezna 
od nie rodaka, z całem urządze­
niem na sprzedaż. Do objęcia po 
rzeba 60 003 mk Zgłosz urzyira 

W. Rutkow»ki, Gniezna, 
ul. Mikołaja nr. 4. z3286j

Wielki wv"ór przedmiotów

,PODARKI
i okoliczność iowe noleca

Zięthiewiez: i Mińciśóeswtc« 
Poznali ul.No’-aA n!997

hotel

o 14 obszernych pokojach z przynależnościami, w bardzo pięknyn 
ogrodzie 2 mrg. W ogrodzie kilkadziesiąt franouskich drzew owo- 
t«wvoh najorzeJniejszego gatankn. klomby wyborowych róż i kwia 
tów. obszerne trawniki. Oświetlenie elektr. i gaz. Ogrzanie centralne 
Oo tramwaju 2 min. Cena 166C00 mk. ZaL 50000 mk. Inform. udzieli

Dom Rolniczy osadnicze z o. p. Poznań,
Godziny biurowe od 9 -1. Telefon 1097. a 209S

ras» _ są do nabycia w Wąskiej wieży, w
l'ć£3 jp «9«-2» & wszystkich składach magistrackich 
i podczas targów w domkach magistrackich na pi. Sa-

suszone grzyby
po mk- 4.— za funt. z5583 Magistrat.

Konserwy hrzynswe
w wielkim wyborte poleca n2067

S. RobińsSci fowsry kolonialne
Poznań, ulica Szeroka 22.

Obrusy biało na sprze­
daż, gdzie? wskażeekspedycja 
Kurjera Poznansk. pod z 5423.

AStENIA MARCHWI (czer­
wonej kawki) ma kilka fon­

tów na sprzedaż. z 6611
H. 3»n«ltnRj»o, ni. Posdórna 14.

Całkowitego
urządz. restauracyjoBEO

nosznknje z rwa
J. Talerczyńskf, Jarociny

u! Wrocławska 21. I. piętro.Wiła o 2 miesrtra- 
niach z wielkim 
ogrodem owo­

cowym i warzywnym w mieście 
(z wyższą szkoła) Księstwa, jest 
taras na sprzedaż przy wpłacie 
16-22 tys. mk. Mieszkanie 
o
Zgt

Szuka się kupna 
tsi&łyeh fartuchów

».«1..,^,,'“? ’’,el5a"i3«-ek.
ł. do okap. Kurj. Pozn pod n 1390. ,Zg>- do eksp. Kur era pod z547Q.

I
Poszukuę kupna

składu kolonialnego
• . Ii i • oołączonego z wiktuaką. Zgło«

zegarmisltL-złotniEzy K-ri ™d ,w,s-
w Poznaniu z całkowitem urządze­
niem i towarem li tylko przedwo­
jennym zaraz do sprzedania. Łas­
kawe ofeity uoiasza się do ekspe­
dycji Kuriera Potu, pod lit z5024

Poszoknie s ę kupna n2099 
2 foteli klubowych

lobrze utrzym.. możliwie skórą obił. 
Oferty z pod ceny upr. się przest. 
dc Rudolfa Mosseęo pod lit 1.8.168

IBEWt

"Wszelkie gatunki

nasienia marchwi,
osłatniego sprzęta po'oea po cenach 

najniższych Wolff Schrnul
Janówieo pow. Żnin. n2011 
Telefon nr. 13 i 20.

Klej malarski,
klajster do tapet, 
klej cSo etykietów
w dobrym gat poleca K. złot­
nicki, Poznań, Noilendorfi 83. 
Telefon 2579. zf;61łMam miększą ilość

snrzsdaż w rozmaitych cenach. Zgłoszenia 
Kigjsxa Pc223iiskieg9 pc-d s 5321.

do’

CaORSESIE JimiOTE
poleca «« wszelkich wielkościach i po umiarkowanych 

cenach. jiisaa
A. iiartewicz. św. Marcin 68-G74



Dnia 9 marca zasnął w Bocru. po długich 
cierpieniach, mój najdroższy mąż, nasz uko­
chany ojciec, teść i dziadek ś p.

Paweł Wolci

dyrygent chóru tarnego i organisto.

W smutku pogrążona
żona x dziećmi.

Pogrzeb odbędzie s:ę w środę, 12 b ni. 
rano o godz. 9 poprzedzony nabożeństwem 
żatobncm.

Krotoszyn. z 5714

ecaa
E5*.i3M

Wielka opeietka- 
przez

Hi! 'it ILL d

Wielki Teatr* Mpoilo Rycersko 15.

Gościnne występy Warszawskiej cjieretki „Mozajka“
siki

Pojednawszy się z Rogiem, zmarł dzisiaj 
w nocy o godz. 1. po zaledwie kilkudniowej 
chorobie, mój nieodstępny towarzysz i naj­
szczerszy, nigdy niezapomniany przyjaciel, 
pozasłużbowy giówny nauczyciel ś. p.

Adolf Sell
w 74. roku życia, o czem donosi wszystkim 
Jego Krewnym, Kolegom i Znajomym 
, 5650 stroskany

J. Ch. Ludwig.
Poznań, 10. 3. 19, ul. Ogrodowa 12. ilL
Dzień pogrzebu ogłosi się niebawem.

c C'ć;;Cii ;:ÿ< ¿yKSijipje-' ;

t
Dnia 3 marca zmarł w niewoli niemiec­

kiej wskutek choroby, nasz drogi niezapomniany 
przyjaciel ś. p.

Ignacy Hołderny
w 23 roku życia. Pamięć o Nim w sercach 
naszych nie wygaśnie.

Przyjaciele.
Bożydar, d. 7. III. 19. di02

f
W czwartek, 13 b. m. w drugą rocznicę 

śmierci naszej najdroższej matki, teściowej 
i babki ś. p.

z Nikióskicft
Emilji Kosidowskiej

odprawi się
msza św.

w kościele św. Marcina, o g. 9 rano, o czem 
Krewnym i Znajomym donosi
7,5727 rodzina.

Warszawa, ulica Elektoralna 2.
wzywa: n?114

1. Fabryki i warsztaty rzemieślnicze, mogące oodurć się wyrobu 
broni palner i białej, rioeisków rabot oraz różnych maszyn i na­
rzędzi v, o,skewvch o skład- nie ofert z wvmiemeniem stanu swych 
wytworai. f rtr.y i tsoby, Horę już podobne rob ty wykony w. ty. do 
•¡¿dania szczegółów o nieb, oraz warunków, na których mogłyby 
się podiać dostaw.

2. inżynierów, techników i wykwalifikowanych mffStrów, którzy 
praeowaii przy wyrobie wyże, wymienionych przedmiotów oraz o 
titahinrek i narzędzi, do składania swych ofert z iycierysem i szcze- 
gołowem wymienieniem tych działów, w których pracowali, w celu 
ie,siiac,i i stopniowego zatrudnienia w miaię uruchomienia prze­
mysłu techniczno-wojskowi go.

3. Osoby rozpoiz.pttaince odnow'ednicmi tnaterjałarai dotyczą- 
cemi uzbroiênia artyleryjskiego i inżynieryjnego armii anstryiackiei, 
niemieckie), rosyjskiej i innych w postaci okazów, rysunków, wa
i uttków techncznych, plaiow i przepisów fabiykacyinyeh do of a 
iowaiia ich. nstapimia za umówiona ootarą lob powie,zet,ja w cha 
ra.terzs depozytu w celu skorzystania z nich prz>’i Urząd przy nai- 
szybszym i nsjekonorsiczniejszynj wyrobie artykułów tecn ucz no­
wo,skowych.

»«»»»a«

Książki szkolne.
Historja Polski.

¡Dąbrowski: Dzieje Polski w streszczeniu. Z atlasem rak. 11-80 
Dzierżanowska : Dzieje ojczyste, kart.
Grabiec: Dzieje porozbiorowe narodu Polskiego 
Grobliński: Historia Polski. Z portretami królów

} Grzymaîowski : Dzieje Polski 
| Lewicki : Zarys historji Polskiej aż do najdawn. 

czasów
Pisarzewska: Zarys dziejów Polsld ■
Tatomir : Dzieje Polski w zarysie »
— „ — Dzieje Polski, kart. »

Historja powszechna.
Gadomski : Rzvm, kart. tak.
— . — Hisorja starożytna . »
Karajew : Podręcznik h’storji nowożytnej’ »
Korzon : Historia starożytna, kart. ,,

, — Historja wieków średnich ■
„ — Historia towczvtna cz. i. -•

Osterloff i Szuster: Dzieje starożytne „
— „ — Dzieje wieków średnich »

,, Dziele nowożytne »
Seignobos: Dzieje starożytne ,,

„ — Dzieie średniowiecza «
„ — Dzieie nowożytne »

Szelągowski : Historja nowożytna >,
„ — Historja nowoczesna . .

Wipper: Historia nowożytna w zarysie „
Zakrzewski: Historja wieków średnich
— „ — Historja nowożytna, kart.
n.2064 Poleca

OruRarnia i Księgarń a ś$. lÀtojcieeU Pozn;i
św. Marcin 69.

ir
¡si.

Kto udüie.a ieKcji

PRACA
Udzielam

ń'be?o.
r. i dni rtasłęnnych

<4

revue w 4. nktach z urologiem i epilogiem 
St. Kipdrzyńskieao i L. hoyuela.
Szczegóły w ru omamach.

Bilety wcześniej do nabveia w księgarni Niemierkiewicza. plao Wolności 8. 
W dzuń przedstawienia t>rzv kasie.

x53S5

»«■■■■■»«■■■■■■w
l)o rmeisk ei wyzszej szkoły dc 

chłonców w Grodzisku Jod seks,.' 
włącznie wyż-zei terep) poszuk. su

(kuch sił nauczycielskich
akademików). Zada się uzdolnieni 

w udziel, lekcp matematyki. Zgł. 
z nod. źycbrysu, dołączeniem od- 
>isu świadectw i podań, preieusj 
lurasza się usdesłać tucz, lecznic.

Grodzisk, obw poza . 27. 2 1919 
Magistrat- d 8a

W matem mieście Księstwa wa 
Kuje posada

unr się do eksp. K pod d 9'

4.80
9-
3.60
5.811

15.60
6.-
7.20
9.50

6.60
9.65 
12- 
12.-
9.- 
9.60 
7.20 
4.80 
4.SO 
660 
4S0 
6.- 

14.40 
24— 
9.15
8.65 
8.65

Ola

nadana się sposobność do objęcia 
lobrei praktrki w matem rmeśce 
!<sect«a z okobca polska i bogata 
Rzeźnia w miejscu Zgłosz. upt 
się do ekso. Kur,. Pozn nod d 01

PANdiA lub d 9 
wodtwa brzdąc et.,

Hora test w szyciu, wsztlkich tira 
cach domowych, w handlu kolon, 

restauracji obeznana, może się 
atv<-hm. zgłosić z dołącz fotoer

W. GROCHOWSKI, Kcynie

Losowanie nagród oszczędnościowych.
Losowanie o nagrody za regularne składanie oszczędno­

ści w kasę miejskiej za rok obrachunkowy lbl8 odb dzie się 
w kwietniu r. b. Ogłoszenie wygranych nastąpi za pomocą 
plakatów w kasie i w jej filiach, zaś wypłaty wygranych doko­
na się przez dopisanie ich na kontach osób oszczędzających 
bez ich osobnego wniosku. ...

W losowaniu za rok 1919 biotą udział składający oszczę* 
dności zapisani na rok 1918 bez. wszystkiego, o ile odpowiadać 
: eszcze będą warunkom. Zatem ci zgłaszać sip już ile potrze­
bują. Losy na rok 1919 odebrać mogą po 25. kwietnia r. b. 
u- głównej kasie oszczędności lub w jej filjach przy sposobności

Nowe wnioski o udział w losowaniu za rok 1919 stawiać 
należy’ piśmiennie lub ustnie w mieiskiei kasie oszczędno, a w 
ratuszu lub w jei tiłiaHi. ulica Jadwigi 11, i na św. Laza zu al 
do SI. marca 1919, przyczem koniecznern jest dostarczeni« 
dowodów o ywsokości rocznego dochodu.

Warunki, pod jakimi brać można udział w losowania 
otrzyma się bezpłatnie w oznaczonych biurach przy oddawania 
wniosków.

Nagrody wynoszą od 25 do 300 marek, losowanie odbę­
dzie się w kwietniu 1920. _ u

Udział w losowaniu mogą brać: mężczyzn, ) kobiety sk a- 
daiący oszczędności w miejskiej kasie, mieszkający w Poznania, 
którzy pracują jako rzemieślnicy, przemysłowcy, zatrudnieni W 
handlu i przemyśle, urzędnicy. esobv wojskowe, służba lub ro« 
botnicy, jeżeli nie zarabiaja ponad 2000 marek rocznie, dal^ 
ich żonv. o ile mężowie sami nie biorą udziału.

Wkładki jednorazowe nie uprawniają do braniA 
udziału w losowaniu, uwzględnia się raczej takich wpłacaja» 
cych, którzv składają oszczędności regularnie w pewnych od« 
stępach czasu, np miesięcznie lub kwartalnie.

Poznań, 2?. lutego 1919.
Zarząd miejskiej kasy oszczędności.

Potrzebna d 74
nauczycielka

do dwojga dzieci. 10 i 11 łat. 
wieś, muzykalna, ze skromnem 
wymaganiami. Zgłoszenia z poda 
mem świadectw i pietensji norasi 
Cieszyńska, Dero Berghof, 
Keutschkau. powiat toruński.

Sprawa opału.
Wzywamy ludność miasta Poznania, aby żądała od handlary 

węgli bezzwłocznego zwrotu oddanych im z póry kart na opał do 
ogrzewania, gotowania, oraz kart dodatkowych, zarówno, czy odcian 
kart sa jeszcze ważne lub nio Skorohy ktokolwiek nrzjteta 
stwierdził, źe odnośni handlarze z takich kart ooodoinah byli odcinki^ 
na fctoro ooałn n e dostarczyli, powinien natychmiast dorneśł

zn5 ir

Istsnograiii polskiej
i niemieckiej? Zgl. z nod. wa 
runków do eksp. Kurj. pod z55S2

lekcji

gry na steypcaeh
Piśmienne zełoszenia uprasza sie 

I do eksped Kur. Poza, pod zS549

‘osz oknie d 77

7 palaczy
{maszynistów) obeznanych i 
"•szelką uraca na łodz ach motoro­
wych i parowcach Of-rty tylko pi 
śmienoo z podaniem bliższych wa 
ruuków przyiaaie

RSowa*, Puszczykowo.

o tern piśmiennie do miejskiego urzędu węglowego, nu ilarjt 
podając nazwisko hand arza. . .

Donoszcń dokonywać należy koniecsnio piśmiennie, don®, 
szeń osobistych przyjmować się nie będzie,

Poznań, dnia 8. mar-a ’919
MAGISTRAT.

n 211«

W pierwszą rocznicę śmierci ś. p:

Dr. Józefa Trzcińskiego
odprawi się dnia 15. marca

Msza św.
w Kępnie, Sierakowie, Szarlotenburgu l w 
Poznaniu w kościele św. Marcina o godz. 9, 
o czem zawiadamia *5627

Pomocnika 
| zegarmistrzowskiego

hwgłeao pracown ka poszukuje
W. Kajkowski, Poznań,

św. Marcin 19. z569i

Poszukuję żafaz lub od 1. tw elni

kailirzysikl
biegłe, w stenografji i pisaniu n! 
maszcie z4G74
T. Mikuleki, Centrala pługów 

ulica Ces Wilhelma 2.
• - • - ’ 7

rotrzebiiy na kilkudniowa podróż 
lo Hamburga celem odb oru pa­
rowców. Zgłosz. przyjmuje d78 

Wowisti, I 'ns’6xt knwn

Syn

Rodzina.

fSJiadsay us-atędnik geepo-
I darcszjf z 5 leta piaktyką (kur­
sy szkoły rolniczej ma poza sobą) 

| obeznany dobrze w dużych gospo- 
|dai8twach, la«»łer, łat 27. szuka

posady ?
I chętn rod dysp. właściciela. Zgł 
I z pcdaoiem warunków i pensy 
rocznp, do ekspert Kor nod zp615

Potrzebna zaraz ua wyiazr

panienka
do pomocy w gospo łarstwie dom 
i doglądzie dzieci. 5Viad uprasrr
pensjonat p. Soknlnickiei

orz? u'icv fłvcer<kic, z60Of

2 czelad. stolarskich
i 2 uczni 

Doszukuje M. iiegusławki, 
mistiz stolarski. - Pniewy z56ID

z tiaruzo pi izaduei ro­
dziny z gimuaz'ainem 

wykszwłceoiem poszuk. mieisca 
czma w większych boiacli w 

Księstwie alba w Królestwie zaraz 
tib ot 1 go kwietnia 1J. Zgłosz 
io ekso. Kuriera ool i t. z 519-

Licytacjas
Parcela około 109 móig wielka, położona przed Warszawska 

brama przy strzelnicy woiskowei i drodze do Antonina, ma by® 
naiwięccj dam emu wydz erżawiona , , . ,, «

Teimin licytaoyiny odbędzie się w piątek, dnm 14. marca « 
godz 12. w połud. w Adminisuacii garnizonowe, ulica Ludwikii ł, 
11. piętro pokó, nr. 9. Tam można się też bliższych szczegółów
dowiedzieć. . , .

Administracja garn zona. RaozimaHh

rzepadłych

ni 159

lombardzie mie,skini zakładów od nr. 22321 do 2436J 
rozpoczyna się

w środę, dnia 9. kwietnia 1919.Oeputac’a lombardowa«_

Potrzebna zaraz iui> od 1. 4. rb

nauczycielka
do 2 dziewczątek i chłopca do Prus 
Zachodnich. Zgłoszenia z podaniem 
warunaow i o rlo możliwie z totogr 
piOszę nadesłać do Kuriera Poz­
nańskiego pod librą z5405

S&abmisja!
Celem wydania ptao bieżących budowlanych, w garnizonach 

wielkopolskich odbędą sę subroisie publiczne Wzywamy wszystkich 
pizedsięb ortów, chcących brać udział w submisiach. aby nazwtsw 
swe podali odwrotnie do niżej podpisanego urzędu. n2lOł

Intendantura Wnjafc PołsW ch w Pognaniu. 

Młodsz-r panienka poszukuje Kamenka zatrudniona cały

nmeMowaa. pokotu
z iotepjanem. Zgiosz. upr. sie do 
eksp. Kurjera Pozn. pod z5483

Umeblowan. potok
bez uirzymania poszukuje się za­
raz Zgłosrema uprasza sie d 
eksp Kurjera Pozn. pod z 5547

Panienka zatrudniona 
dzień w biurze, poszukuje

umebłow. pokoju
z całkowitem utrzymaniem zara« 
lub od 1. 4. 19. Łask, zgłoszenia 
z podaniom ceny uurasza się da 
eksuedycji Kurjera Pozn pod n200®.

Poazukuie się

Wielebnemu Duchowieństwu zarazem 
Szanownei Publiczności i Znajomym za wień­
ce i udział w pogrzebie żony mej ś. p.

Etnilji Tessmannowej 
składani moje jaknajśzczersze ’5610

,Bóg zapłać".
mąż z rodziną.

fl1

Miihslsiitai Skgrisii a Byiekc a Mosoialo Spiryksmgo
pod je do wjadcmości o-ób i fum zainteresowanych, iż 
potpztcbiij-i miar na płyny, a mianowicie: 50, 20. 
5, 1 ł |>ół i trówek z silnej blachy cynkowe) — ca tazie 
¡60 sztuk krżdej kategorii, EOO sztuk składanych miar 
metrycznych i szpagatu dr blomb ołowianych.

Firmy re*!cktu,ąóe ra te i przyszłe zamówień’», ze- 
obca zwrócić swoi© oferty z jtodaniem terminu dostawy 
i ceno'ka do łiyreStcji AUcnepclu SijTjtuaorMcgiO 
w Wsrszawre, ul. Kredy terma 9. u2il6

Dottołem «■------- -

palniki okowiciane
i oddają hartowuie i detalicznie.

W- Janaszelc ■ Poznań,
uL Jezuicka nr. 1. n2jS6 

Magazyn szkła, porcelany, lamp i aorzetów kuchen.

Sawty ogrodnite, kawaler 
I tna,acy swó, zawód, pszczeiciotwi 
i usługo poszukam

miejsoa
[od 1. 4 19. Zgłoszenia do eksocd 
1 Kurj. Poznań'k eg# poi z5478.

lizejmę

admimstracię kamienic
Łaskawa zgłoszeaia do eksiiat 

Kuriera Poznrńskmso nod zosS/

FaoSesika
: ładrym charakterem pisma, po- 
rzehna zaraz do piowa lżenia kasy 
książek w admioiałracji kam erro

Zgł. do eksped. Knreta nod z5607

Oii i. kwietnia r-osziikuję
fi*?z>rki

i pornos. SrpierskUp
na wysoką paosję. u547łJóscf Trcjannwsk-, Pleszew

ulin i Zamkow a 4.

gospodarz itOmorguwego 
spodarstwo) poszukuje

posady
drugiego urzędnika tub admini 
sfralora nagcspo iarstwo. Zgłosz. 
do eksp. Kurpra Pozn. p. z54<3

Olirpr poszukuje jedne C/ go lub dwuch

pokoi umeblowanych
i światłem elektrycznemu w_ dziel­
nicy ul. Następcy tronu, Półwiej- 
sksej lub centrum miastu w pobli ' 
żu przystanku tramwajowego 

Oferty uprasza się do eksped 
Kurjera Poznańskiego pod z5 48.

pensionatn
dla wyżej kształcące, się 18-letnie| 
uauienki. Zgłoszenia upr. się d# 
eksoed. Kur tera l^za. pod d 84

I Irzebna wo wic ku od
8—4 lat na mniejszy majątek 
Zgłosz. z podaniem odaisu świa­
dectw. któiycli się nie zwraca, 
podaniem pensji pod adr. z’4’22Kezłousska, Bgrzikowo,

pow at AVizrSpia

Biegły drogerzysta
latych-ruast potrzebny z5b33 - 

K. ííilZtlíí, Piekary.

OrogerżEysia * 
lob eksj^edjenika

która już cłuż=zy czas prasowaŁ 
w drcgerji. potrzebna zaraz.

J. Sadeisuach, crogeria.
ul. Moza 7. n2112

Parrenka, króra ńlau0WBf' 
w składzie kolonialnym jako ka 

łajania, óraz ekspodieutkr szuka oc 
II, '4. 1919. odpowiedniego

miejsca-
i Zgł unr. doplii' -d. Kur pod z547

Po-tz Su,ę od Wiell!’e,no ¡y
młodszej Bascîyeiolki

eaza» uowauer. muzyka.nej oraz z 
«ilitolet.iią praktyką do dziewczynki 
we wieku 10 iat za wynagrodze­
niem roczuc-iu 1260 mk. i pełuea 
utriymauiem. Zgłoszenia piśmienni 
z dotączeaięm tdiusti świadectw u- 
nra-zas » doek->"i*d. Kur tind z.647¿¡

FASńYKA OSUttEA poszukuje zaraz di ;śu ladezoncgu

majstra krojezsgo-stebnera
który bj łby wstanie ppoi zadzać modelo i usuw?ó dr jbne detokły tnaszyn

EMIL BASCH — Gnîczao. m9ôî

Książkowy-bilansisia
z ółngore-rs a nraktyrs c«.' 
) więtazej ius-ytitcjl tiusii’-

daciami, po-zek tjo

st" j.ko szef 
owej, z dołietat 
» Zgl. >to I>.>p

oH-ipefi! ł-’ażkowo.< 
świsłcftw. r rekooe. 
Kari Dosu poi zói.j

ffegaisiiiis

. íáawra S.ic

DZimAWÏ

Przyjm e się od 1. kwietnia Ł 
pan-enki x całkowitem utrzy­
maniem na

poMój umebSaw.
U tylko z prow ncji. Zgłosz. do 
eksp. Kurjera Pozn. pod z55l7

Przyjmę se.ninarzyskę z wła 
sną pościelą «la w»»jsi3l«»es® 
jotze.u od i5. b. nr z545- 
^¡e kie Uariłstry IS. I. piętr 
wejście z ulicy Bulelsk ej prawo

Poszukuję

pensjonatu
La dziewczynki 13 lat z prowicojł 
•i tylko tam. gdzia są także zó* 
wień ce. ZbŁ do Kut|. nod z5197.

Pokoi nmoblowaày
n-ttyi h niast da wynajęcia, 
ółł-ceraka S. 111. z przodu lewo

Szukam pSKOiU
zaraz iub cd 15. marca. Zgłusz 
do eksp. Kuriera pod z 5419.

Kto jrzyimie 15 letnią panien 
Ke z legszej rodziny
do sMii lub do dzieci,

od lb, 3. lub później, taskąwe 
zgłoszenia proszę nadestać d 

sk. Kurjeia l'ozn p d z5tbb. j

Joświadcz. łfaue*yoi»łtka
przyjmu? od kwietnia

chłopców 
na stancją

ruoiicuuą opiekę i pomoc w uau- 
racn zapewnia się. Przygotowuj# 
tógimnazjum. Oferty uo ekspedyoj* 
Kuriera ood 11 n 2051).

'ii Kościanie, ul Śmigielska 15.

Wielki oom mieszkalny,
-i pokot, kzchnia. weranda, slajma, 
śpichietz. remiza, duży ogród owo 
cowy i warz,wny z pi .budowla­
nym z powodu przeprawa .¡¿ki za 
raz d ; sprzedaniu. ndiilr

t'olrzebuy od 1. 4. id.

umeblowany potoj
z t-swicu. ctB»tr. w ceulr. m -siu 
z całkowitem uttzy®BQ'.cm. Zgl 
do eksned. Kur). Pozn. pod z C6d4

i O Z.UŚ , 
|*t ' rę

. 'e W -i V 1 i í

tatmttsjŁjfcsSOw ptzymiB oc 
l kwiotu a ».a e.arszy
nauczyciel, Głetty do «.rnodyop 
.turará Poznańskiego ped z5ot5'.‘

üf c ¿iríaty. hurls . poszufi
nslíi!

w piąies między bab godz. wie- 
■zotera »rt-Ssren/ w
siior ianei, ciemnej opasce, 
lopodobuib w drodze 
ąlowpego do oif-.ee Woinośor. upf- 
się zgol ę oliiiić za w y sok. 's'y !1,f7 
grodzeniem do bur. pod z ó-jJ

Praw-
iu/.aietu

«^TisZELRIEPRHCE 
llh MocharsitieW vsá <?.

-i przeróbki przy t>O’ 
r ùtv -takowych 

: 4928aa üiuz.'kzy w mUuîa
sta, e lOiłżaoSoią got®wr?u:a Zgî Iw okolicy Wildy. OL prosię aitc-j wykonuje

uzai-.mkAur rio plr^iu*<LlanwüóI S2Í3-2 WEISS HyiWkpoduuieoi wółuokowr do etopcdJsowłić 
Karie«* 1’ew- Rod ht B 6633- rów na

Nakładem { cxcipttkami fiewei Drukarni Polskiei O, bu U H, ÍV s. o. »4 w Foanauia, —Bedakłor «>#co^í®4si*4«á krtasmtaw Jaw«rxłji w P^swaniu- -w Druk «a r*>*»f*łlocf*
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